
K adftketa i«v-i<i/k» L — leUi.u) 
UH-28. I8Z4Ł. lUi-2Ł- AdnuMatiacia 

ka 1. - r.Woa 103-29 

J C E k r a t y i 
PBEMUME.BATA Btolww. • W-

_ bmim 

Ctcztewą wynmd 
b 7 s i . k w a r t , (prry t»(. T y 

Preuuuiciala aaaTanicsBa 4 si. 80 gi. 
Artykuły an\łe»J»oc bM i — f i m t i 
aooorano» •waiaac sa *a bezpłat­
na. Rękopis** carowo* «*ytjr<* lak 
' -idrToorflTch reda k cle nfo rwraca R o k V I I , Nc 3 8 0 Ł ó d ź , ś r o d a 2 g r u d n i a 1 9 3 1 r. 

C e n y o g ł o s z e n i 
Prsed łekMrm t l l-a .trona 40 au 
a « mm I Ł»«R. • tron* 9 fa*o; « 
•k*oi« 40 <T.< n«kralo£l 23 j ta 
Wx«li>» 13 <R 1 rtroo* tO Umów. dro-

kaw U <r. M wyracj dl* po.zolrtij. 
•7oh pracy 10 jr . i aafranlaiatt o£'.«t> 
aaanL t.20 dla h. irobotn. ł I F . 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ©zfoMenia nzrzatcT&e > 

trójkolorowa o 100 oroc droiei. 

Za termin drułco adrninlstijcja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nf. 680<r9 

N a j p o t ę ż n i e j s z y c z ł o w i e k 
J a p o n f i , 

Generał Wnaml , japoński minister wo j ­
ny Jest niewątpl iwie najpotężniejszym 
cz! w iek iem K r a n y Wschodzącego słoń 
ca. Zajęcie Mandżuri i zostało dokonane 

za jego wolą. 

Niezwykły napad 

NA KASĘ KOLEJOWA W HAMBURGU. 
Kilkunastu bandytów dokonano zuchwałego rabunku. 

I N o w y p r e z y d e n t P e r u . 

Hamburg. 2 grudnia, (Od w ł . kor . )— gu dokonano wczoraj naibardziejzuchwa 
W kasie dworca kolejowego w Hambiir tego napadn. Zaraz po odejściu pociągu 

Wybory prezydenta Hiszpanii 
o d b ę d ą s i ę w p r z y s z ł y m t y g o d n i u . 

M a d i y ł 2.12 (Od w ł . kor.) Po t y g c 
dniowej przerwie parlament zebrał się 
ponownie. Prezes minist rów Azuna o-
świadczył , iż w y b o r y prezydenta pań­
stwa odbędą się na początku przyszłego 
tygodnia w gmachu parlamentu. Pensja 
prezydenta republiki hiszpańskiej zosta­
ła ustalona na 

Stracenie szpiega w Poznaniu. 
S k a z a n i e c z a c h o w y w a ł c i ę s p o k o j n i e . 

Poznad 2.12 (Od w ł . kor.) Wczora j 
o godzinie 16-ej min. 25 został stracony 
w Poznań fu 23-letni 

szeregowiec Kalmko 
skazany na kare śmierci za szpiegostwo 

Prizy srtraoeniu zdrajcy obecni bv! i iproku 
rator major Wanickf, ksiadlz Tomiak i le­
karz ckr. Werner. Skazaniec, k tó ry pod­
czas egzekucji mteł oczy przewiązane 
zachował * 'e spokojnie. 

„Lusśtanh" zostanie wydobyta z dna morskiego. 

Angielski o lbrzym morsk i .Lusl ta t i ia" (82.000 tonn) zatopiony w raz z 1200 
pasażerami wpobl iżu rrlandzfltiego portu Kihsdale iprzez niemieckn łódź podwod­

ną, zostanie wydobyta 7 dna morskiego przez amerykańskie konsorcjum. 

P o w a ż n a s y t u a c j a n a O. Ś l ą s k u . 

Rząd niedopuści do masowych redukcyj w hutach. 
Warszawa. 2 grudnia. Z polecenia ml 

nłstra przemysłu I handlu 
wyjeżdża Jutro 

na Górny śląsk komisja do zbadania sy 
tuacjś w przemyśle hutniczym. Do ko­
misji wchodzą dyrektor Instytutu do Ba 
dlania Koniunktur Gospodarczych profe­
sor L ipowsk i , k ierownik sekcji badania 
cen Pomorski oraz k ierownik wydzia łu 

wymiany Strauct. 
JEDYNE ŻĄDANIE. 

Katowice. 2 grudnia (Od w ł . kor . )— 
U wo jewody Grażyńskiego interwenio­
wała wczora j delegacja p racowników 

wszystkich hut śląskich. 
Delegacje wysunę ły jeden najważniej­
szy postulat: niedopuszczenie do maso­
we j redukcj i sił w mitach. 

Egzotyczni goście w Londynie. 

Delegaci B i rmy przybyl f do Londynu, aby poczynić sterani* o nadanie ich kra 
jawi wtewmto, 

1 mil ion pesetów rocznie 
oraz 1 mi l j . 250 tysięcy pesetów na re­
prezentację. 
BaaaaMaaaaaaiaMBaBaBaaaasBBłBBaBaaBBBSBEaaaaaBaaaBKM 

K a t a s t r o f a o k r ę t o w a . 

AngielśW parowiec , River Ribble" na­
jechał na drugi angielski parowdec ,.Sel-
by, z taką siłą że muVano go osadzić na 

mieliźnie, aby zapobiec zatonięciu. 

Naps 

do centralnej kasy dworcowej wtargnę­
ło kilkunastu bandytów w maskach z re­
wolwerami w ręku. 

Po steroryzowaniu obecnych kasje­
rów, bandyci zabrali wszystk ie pienią­
dze leżące na stolikach i zbiegli. 

Rabunek odbył się tak błyskawicznie 
iz obecni na stacji policjanci dowiedziel i 
się o nim 

od urzędników 
którzy ochłonęli z przerażenia. Ile pie-
n'ędzy padło łupem nie stwierdzono Su­
ma jednak jest dość wysoka. 

SANCHEZ CERKO. 
od ostatniej rewolucj i powizervczny na 
czclnik republ iki Peru. został obecnie 
olbrzymią większością wybrany prezj -

dentem tego państwa. 

Nagły zgon ks. kanonika Rokosznego 
p o a u d j e n c j i u P a p i e ż a . 

Rzym. 2 grudnia (Od w ł . kor.) — i ' pem sandomierskim ks. Jasińskim na 
Nocy ubiegłej zmarł na anewryzm ser specjalnej audjer,oi przez Oica św. W 
ca kanonik kapi tu ły sandomierskiej. nocy ks. kanonik Rokeszny dostał 
Ksiądz Józef Rokosany, znany historyk I ataku serca 
Sandomierza i Radomia. Kanonik Rok o-1 i mimo natychmiastowej pomocy l eka r 
szny bv ł przyjęty wczora j wraz z bisku i stóej zakończył życie. 

Spadek bezrobocia wV Ano i i i . 
P r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y p r a c u j e c a ł ą p a r ą . 

Londyn, 2 grudnia (Teł. wł.) — 
W ubiegłym tygodniu spadła ilość bezre 
botnych w Angli i p 

33000 osób, 
tak, że obecnie wynos i ona ogółem 
2.500.000. Spadek bezrobocia, stoi w 
związku z urnchomieniem przemysłu 
włókienniczego, Ictóry obecnie może 
konkurować na wszystk ich rynkach 
świa towych wskutek sipadku walu ty . 

W PONIEDZIAŁEK ROZPOCZNĄ. 
SIE R O K O W A N I A ANGIELSKO -FRAN 

CUSKIE. 
Londyn, 2 grudnia (Teł. wł.) — 
Wobec dalszego spadku funta angiel­

skiego, rząd zdecydował się rozpocząć 
w poniedziałek oficjalne rokowania z rzą 
dem francuskim w sprawia odszkodo­
wań ł d ługów. Anglja skł t>na jest pójść 
wobec Francji na dalekie nawet ustęp­
stwa. 

Kłopotliwy podarunek czeskiai stolfcy. 
S k u t k i p r z e k r ę c e n i a ś r u b y p o d a t k o w e j . 

ręzenae 
w p ó ł n o c n e j M r n J ż u r j i . 

Mukccn. 2 grudnia (Tel. w ł . ) — Marsz 
generała Ma w kierunku Cziczikaru w 
północnej Mandżur i i t r w a nadal. Wobec 
tego Japończycy wys ła l i posilłki na po­
moc nielicznemu garnizonowi' tego mia-
sta. » • £ 

Nowy poseł szwedzki 
n a Z a m k u K r ó l e w s k i m . 

Warszawa. 2 grudnia. Wczora j o go-
efeinde 1 po południu p. Einar Hónning 
nowy poseł Szwecja z łoży ł F>rezydento-
w i swe 

l isty uwierzytelniające 
podczas uroczystej audjencji na Zamku 
Kró lewskim. P r z y wręczaniu l istów u-
wierzytein ia jących poseł Hónning w y ­
głosił mowę na którą odpowiedział Pre 
zydent Mościcki . 

Rozwód córki 
a m b a s a d o r a W i ł l y s a . 

Londyn, 2 grudnia „Da i l y Express" 
przynosi z Nowego Jorku sensacyjną 
wiadomość o krokach rozwodowych cór 
ki ambasadora Stanów Zjednoczonych 
W Polsce, Wi l lysa, senory Virgin.ii Agtt-
i rre. Przed dwoma laty. licząc 18 lat, 
poślubiła ona w Londynie 

bogatego Argentyńczyka 
wbrew wol i ojca. 

Ambasador Wil ly, bawiący obecnie 
w N o w y m Jorku, wyraz i ł w wywiadz ie 
z przedstawicielem „Da i ly E.\pressu" 
zadowolenie z powodu decyzj i córk i . 

DoBar i funt w fcodr. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu S.S9, w placenin 8.S7: dolar z łoty w 
żądaniu 9.10 w płaceniu 9.00: funt an­
gielski w żądaniu 29.00. w płaceniu 2S.00 
rubel z łoty w żądaniu 5.05, w płaceniu 
4.95; marka w żądaniu 2.11. w •płaceniu 
2,09: za 100 f ranków francuskich w żada 
niu 35.10, w płaceniu 34.S0. 

Praga 2.12. Miasto Praga # otrzymała 
w prezencie 800 dzikich zwierząt 
Mianowricie s ławny 

cyrk Khidsky'ezo. 
którego menażerja lLczy!a 500 s łynnych 
okazów zbankrutował z powodu nazbyt 
wielkiego podatku roz rywkowego na 
rzecz miasta. Gdy k i l kakro t re u s u w a ­
nia waścicieli c y r k u w ceni obniżenia 
podatków spełzły na nfczem. postanowi­
ła dy rekc ja , z l ikwidować pfzedsiębior-

stwo. Ar tys tom i urzedn kom administra 
cy jnym — około 500 osób — wypowie­
dziano po 14 dni, zwierzyniec zaś 

pozostawiono miastu 
zapowiadając, że wobec niemożności po­
k rywan ia def icytu, zmus/em sa właści -
cieic poszukać sobie innego zalccia. 

Rada miejską w Pradzo której twrzu 
ceno 800 dzikich bestyj. nie w ic . co z nie 
mi począć i znajduje sie w bardzo kłopo> 
1'wej sy tuac j i 

Burza śnieżna 
s z a l a ł a n a W 

Wilno 2 grudnia. W pogranicznych 
powiatach dziśnieńskiim i wi leńskim sza­
lała wie lka burza śnieżna. Wicher pozry 
wa ł druty telegraficzne w szeregu miej­
scowościach. 

powywracał parkany 1 drzewa 
W e ws i granicznej Słomki w»'atr zerwa? 
9 strzech z domów mieszkalnych i sto-

i l e ń s z c z y ź n i e . 
dół. W zaścianku Osipowcze wicher 
zrujnował budynek mieszkalny oraz 
ścianę w tamtejszej łaźni. 

W czasie zamieć 1 na teren polski prze 
dostali się trzej sowieccy strażnicy gra­
niczni, k tórzy zabłądzili i wczoraj odda­
ni zostali w ręce komendanta odcinka 
straży sowieckiej. 

Hoke j Polska - Niemcy. 

Pamiętajcie o inwalidach 
w o j e n n y m 

Tafla lodowa pałacu sportowego w Ber l in ie , gdzie drużyna hokeiowa Legj i v,ai 
szawskiej odr.i-osłn dwa zwvoiestwa na d drużyną niemiecką. U do łu : Znakomi­
ta, łyżwiwka C?węd.2li<l Sonia Henie, która produkowała się miedzy zawodą-

nf bx»kojowemi! swoju Jazdą, 
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D a l s z y c i ą g p r o c e s u b. w i ę ź n i ó w b r z e s k i c h . 

Pałka gumowa w ręku posła. 
Czy p r o c e s z a k o ń c z y ssę p r z e d B o ż s m b r o d z e n i e m ? 

wAjtt&AWA, 2, 12. Pierw taj KMIUNAL powo 
'•Dy jirzrz nj.ronr »w j)"»R, o.uli ,.<<'->, członek 
:ady ..«i/t Inr-j ,M'H-JII I » u >. Swiodt-k daje syn 
tttf kr.łkow-łkirgo konii<°u i dowod;i, że kongrer 
len b*) poezęlkieni ekrji przedw^bnicz^j. 'So-
tun,(iwanie prof. KafeatekicBB ni'' wykrzi mujc 
krytyki, choćby • tego powodu źr ki.ngre* tw.r 
njtry 1;yt t i . di»a iiiiwiare 

p/łrj rmu ujx*m>m Sr/mu. 
Adw Piu-n-or. ndwnłnje nip do M>:L.II ur«.'. 

K i l i - o r U ' . ! * J«k« bidarza i nrz"n< t o i >„IP\tuj« 
g» r /V ttfc rn]/»JTJ man ;fr-t.-.rjf i i * kon^-cs 
krakowak) H "la.uralnym p r r r < - j n polityki w 
paAttwach rr« lrrin>rb parlamentarni.. 

Świadek oilpow FAN*, że fłn.«un»k jio.iła do wy­
borcy w rięgu WI '"I <^tatrjt<h zn»adnirzo «ie zmie­
nił. Akfja po l« wyehnrlai piwa parlament. Po-
SEŁ muii mice -ttinowcrn kontakt z wyborca, i to 
(rat, zdaniem .<vriadka. tendencja zdrowa. 

Po rerwmiu Iwlaijka *viilrzyckier,n. adw. Hn 
nlfwUI 0<wiarle?a, la oakaricnie uwsja datę l t 
wrzrlnla 1930 foko, • wlf.e, dzień, w kl^rym od 
bywały <df matjifejriiej* w 20 miastach państwa 

M linug ro:'pvxfriij rruahicji. 
Wehee teflo adw. Ilnnljrwill (i{w}adr..a, że n.-i 

parę dni przed ajezzlowaniem. poseł I ieh.-rm.in 
Sepiaat list o ręlach manifejlerji 14 wrzripU 193(1 
rolaj da przyjaciela aWę)tt dr. GrnufcWła w Prze­
myślu, w ^ ' r j m dał wyrpz uMe-sunkowaniu aic 
PPS do tyrh monlfctarjL 

Wol-. o u.r~. adw. flooiJV. itt stawia wniosek o 
KBSWANJF dr Oro.sfMdn. który pr/.rd.«tnv. i pn-',->-I-, 
ir, Lir'•. nr.nm na cel maiiifcl.-irii 14 WrssinU 
'.9S1 RNKTJ. 

I V k. Rnv.*" nie armniile, wobec rrcaw aad 
portannwił wpj.'v«r adw. FJROMIFELDA na świadka. 

Św. Jan P e M : i , pot»cł do pir.-wszyrh trseen 
sejmów, członek P;a-U, był w drugim »ejmje WI-
eemarszałkii RN SwUdeb. MALUJE Moitunek „ria.ta" 
oo aamarhu meJOWefe i do rzędu, który pot;:»i ra-
napił. 

Zkolci św • LEK frko B>łf rrz-ivodni'r«ey *P' 
•nl-ii do ipraw TAJTRONŚE.nyrr) «e.'MIT, potu.nMU 
tanłtici po»łów: Nirjlrii-.lkow-KIRRO, Mrhf-rmana I 

Ponnera. dla PoMci 
na teram, rewitcrrtrtyae. 

Śwr. Franri^ZELT Rwleri6iU jest prrzenem odi!ZIA 
I I I N. P. łł , na terenie b. zaboru r-.-vj-'..ero 1 
Jednocześnie r/lortkiem rady rusezclnej stronnii lwu. 
świadek brał udział w pracarh przygotowawr^yeli 
do kongresu W Krakowie. 7<jiprzrrza kalr^oryrznie, 
aby konarea miał mleć charakter rewolucyjny. 

Adw. Ujazdowuki aapytoje iwiadka, ery /n, NR-
mu aa wypadki prowokarjj stronnictw ojiorycyj-
NVR)I przez władze hez.pireceńalwa lub z I I B udzia­
łem. 

ńw.: — Stwierdziłem to i. byłem naoein)-m 
rwiadkleni dokorrywonii na rtronoirtwa opozycyj­
na napadów. Widziałem, kindy « H ! H !rir>«S « 
•decu • »m"l"I na Karowej łapano za ręce, wykre-
•ano je w tył, a tr/eci bił irb 

PLCMĄ ii' u-ta. 

(Tu awiadek podnosi tcisnieta piv r i ndena >i; 
kilkakrotnie W wargi*. Byłem świadkiem jak tara 
świstały gumowe palki blifko półmetrowej długo­
ści. Zreszla taka sama pałkę widziałem w Sejmie 
w rfkorh p-ii,łn Idzikowskiego podczas napadu na 
pos. R> b.-imkieiro. 

Advi. Mowodwocki: — To pewnie i jednego 
magazynu. 

Św.: — Tego nie wiem, ale w onym cz»'ie ro­
biono duże temowianla' na pałki gumpwe. Swoje, 
zr-nania pod:\l'-m do protokółu w urzędzie śled-
cz}łn. 

Zko'ei 7cznr.ie b. prezes sadu NAIWYT»zcgo, ober-
niu adwokat mec. Mogilnieki. Na pytanie adw. 
?.->irle;A o arjfMrok] nacisku na sad ze strony rządu 
świadek «fv-ierHza: 

— j\*ai.in«kraw!<74 była rn sprawa wybom 
głównego komisarza wyborczego Jak wizdoiruj wy 
bi;ra go p. prez>denl z pośród tizeeb kandydi''ó^ 
przeri*t."wirif'yeh pr.. z lad n.)jwvłs%]r. Na krótki 
eras przed wyborem trzech kand<datów minister 
sprawiedliwiśpł p. M"\-sztowiez ZAK-iadomił mnie. 
że rz-.d chciałby mianować, głównym komisarzem 
wiermiri':ra sprawied'iwości Cara. Odpowiedzia­
łem, fce !•• sif nie da prieprowadti?, bo p. Car 
je"t wii rministrem. Zapytałem, jskirh Jeszcze śy-
rr.I-łliy «obi» rz?d kandydatAw. Na to p. Mcvzto. 
wirz edoowiedri ił. że ewenturlnie I.ed'iego Micha-
elisa luli wiceprezesa sadu p. PI:t!iiewicza. 

VTtedy otrzynin'em od premjera l'iłłlld^kiego Ust, 
który zrobił M mnie duże wraś.enie. Pismo jego by­
ło naftcpuiqee: 

.Aie I IR - - -e za m;iiliwe ppz»d«»awienle p. pre-
zydento-.>I ż.ir!ne,ło i wybranych kandytów I pro> 
sze o przed-,:awirnie 

triech nmej-efc". 
Na nnrad-ie. któraśmy zwołali, doszliśmy do 

ffnlejilU, że ustswa nie por.WILA I M wyznai-zer.ie 
trjc-h nowyih l.andyd-tów. Tymczawm marszałek 
RIŁ-yiibki WYJE,-L'AŁ do Cenewy, a p. Rarlel przy«łał 
ML l;«f, w któr\m plsoł: 

.JNie moaoc sie sii.-zeriwłał woli preipjcra, pro­
sie iesrezc rn-,. o trrcrh nowych kandydatów, w 
przrriwTi> " ! iem razie wy]>ory mo;a »ic nie 
od!v. ć, za ce na panAw spadnie odpowded-ialność"*. 

I rym ---im daliśmy odpowiedź odmownf. a 
króli o pr.tr.m zostnl mianowany głównym komisa-
rzerti w)'inrei".-m wiceminister Car. 

Jałto ostjtni śi--iad< k w dniu dzi',ie.łazym BME> 
mawia? p. . et. Thuziitt. 1 ^rv mówi n^iplerw o . LARK 
C»ntrn!EVII i konrrresn kr-"kowsV"go, twierdzcc 

I łtr^owczo. ż» ol<- miały one w »obie nie rewolm-yj-
| I I " tn . 
I P i l r t p. Tbiiantt mó'.irl o działnlnośei Cenrrole-
; WU nn terenie •"irlnnientarnym I nn pytanie obrony 

AFTAEŚŁA si-stem pomajowy nsiar.-m wstydliwej dyk­
tatury. 

Na tem przesłuchanie p. 'f bu iitta zakończono 
1 odrot.-tir.it rozp>-iwf do dnia dzifiejszego. Dziś 

zern-je ' ' rei 5'ruj;. TTnbee powołania nowego 
s r r . • i p r z y ś l i j , rw!r», in proce* przed 
Tłoiem *•'»'. «'-{en|- NI nie «k»r'.E7F s'f. 

An îelsSci mur celny. 

Niezwykłe oszustwo na szkodą P. K» 0. 
P o d j ę c i e 9 0 , 0 0 0 z ł . n a s f a ł s z o w a n e z l e c e n i e . 

Z Lublina donoszą.: 
Niedawno lubelski oddział Bank-i 

Rolnetro. mający na swojem koncie w 
PKO dnia sume pieniężna, wysłał * le- , 
Cenie przelania 100 tysięcy n.a konto war j 
szawskieł centrali Banku Rolnego, Pok 
cenie to zawierało dwie pozycje, jedna 
na 90 tysięcy, druga na 10 tysięcy. 

Ody PKO poleceń* to otrzymało, o-
kazało sie, iz na czeku 90 tysięcy wid­
nieje nazwisko Kapelskiego, ziemianina 
z Siedleckiego, posiadającego konto w 
PKO- Wobec tego sumę tę zarachowano 
na jego konto. Następnego dnia ów Ka-
pełslfl 

Dr. J. NADSŁ 
A k u a t e r l a choroby kobiece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 po 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

cała sume 90 tysięcy podjął, 
poznftawia.iac jedynie 100 zł. na kontek. 

W kjika dni później, gdy ce-iHTala Ban 
ku Rolnejro przelewu nie otrzymała, 
zwróci ła się Z zapytaniem do I,ub!ina. 
Po otrzymaniu odpowiedzi, iż polecenie 
takie zostr ło wysłane, zaczeto badać po 
wody opóźnienia przesyłk i , przyczem 
wyszło najaw. że polecenie prz-clewu 
yyysłanc z Lnb' ina, 

by ło sfałszowane. 
Cliemlcznym sposobem wywabiono na­
zwę i nr. konta Banku Rolnego, wpisa­
no zaś nazwę j konto Kapelskiego. W 
taki sposób po'ecenie to na przestrzeni 
Lublin — W a r z a w a zdołało się dostać 
do rąk jakichś taiemniczych przestęp­
ców, k tórzy )e sfałszowali, narazie nie­
wiadomo. 

Dalsze dochodzenia wykazały , iż tną 
iqrku ziemskiego w Sicdleckiem. k tóry­
by należał do niejakiego Kapelsk ;cgo. 
niema i że osoba, na której konto wpła­
cono 9f) tysięcy zł., by ła f ikcyjna. 

Zdarzenia I wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Do Waszyngtonu maszeruie kilkadzie­
siąt tysięcy bezrobotnych. Białego Domu strze< 
za. oddziały wojska I policji. 

(—) Konferencja Okrągłego Stołu w Londyn * 
w sprawie Indy) została odroczona na czas nic 
określony Grtndhi zagrozi! Macdonaldowl nową 
•ketą nieposłuszeństwa cywilnego. 

( - ) W nocy pociąg Idący z Łazów do So­
snowca przeiechał pod Ząbkowicami sygnał 1 
wpadł na pociąg towarowy, znajdujący się na 
stacji w Ząbkowicach. Skutkiem zderzenia czte­
ry wagony pociągu towarowego uległy rozbi­
ciu. Dwóch funkcjonariuszy, należących do po-

! ciągu. Idącego z Łazów, odniosło ciełkie rany 
(—) Komisja dla usprawnienia admrnistracy 

państwowe) uchwaliła likwid.icię pięciu woje­
wództw, t. |. białostockiego, kieleckiego, nowo­
gródzkiego, stanisławowskiego 1 tarnopolskiego 

(—) Sad Okręgowy w Łodzi skazał wczora. 
34-letniego biuralislę, Jakóba Szlamę, za napad 
na Inkasantkę Welnbergerównę na 6 lat cięż­
kiego więzienia 

Spadek waluty angielskiej i nałożenie wysokich ceł na Import w v w o ł a ł o ojbrzy 
mie trudności u szeregu oatlstw. a g łównie Francji, k tórej eksport wy robów luk 
susowych do Wielk ie j Brytani i został zupełnie zahamowany. Karykaturzysta 
przedtawia mirrstra Flandlna. pert rak 'u ;a.cego z Joan Bullem o zrobienie małe­

go otworu w murze dla francuskiej łodzi eksportowej. 

Żołnierze podstawą handlu. 
rW^-sowe r»ł»»v«*e m i a s t n t e n r e c k i c * * . 

Berlin, 2\2. (Od w i kor.) Z różnych 'ce lem rzekomego podniesienia handlu i 
M I E J S C O W O S E J lezących na wschódn em rzemiosła tamtejszego. Prasa donosi o 
pograniczu Rzeszy dochodzą do Berl ina nowym wypadku tego rodzaju, w k tó-
petycje, domagające się zaprowadzenia ryui różne organizacje miasta Hamer-
tam I stcin w marchji pogranicznej domagają 

Łarniz-onów wo jskowych, I sie założenia garnizonu wojskowego. 

Złowieszczy trzask na szosie. 
Z d e r z e n i e d w ó c h s a m o c h o d ó w . 

I ódz* 2 grudnia. W dniu wczorajszym j Autobus stoczył się do przydrożnego 
w godz.n.. Ji popołudniowych na szosie 1 rowu przyczem ki lku pasażerów odnio-
obok w>i S/.czytnJkl gminy Iwanoy^cs | słp lekkie obażenfa ciała. Rannych o-
pod Ka! w m zderzyły sie dwa samoebo, p a t r n f wezwany z Kal :sza Ickajrz. 
dy. Cezarowy nr. PI 48S01 1 autobus • On.i samochody zostały oowainle u-
pasażersy nr. LD 83209. kszkod/one. 

Dramatyczna walka bandyty 
se w y w i a d o w c ą , 

z zamieszania bandyta zlbiegł, 
Około godz. I I -e j rano wywiadow­

ca XVI Komisariatu. Podlaski, jadąc 
t ramwajem, ujrzał przy zbiegu ulic Kró­
lewskie Przedmieście I ul. Trębackiej 
przechodzącego opryszka, wobec tego 
wyskoczył z tramwam. pndbiecl dr> N I » -

P o i a r p o d A l e k s a n d r o w e m 
Aleksandrów 2 grudnia. Pziś nad ra­

nem z niewyjaśnionych dotąd przyczyu 
wybuch pożar w zagrodzie Hermana 
Ktitzkego, mieszkańca wsi Wierzbno 
pod Aleksandrowem. Mimo intensywnej 
akcji ratunkowej cała zagroda wraz z 
Inwentarzem martwym i żvwvm poszła 
z dymem. 

Straty sięgają wysokości 5.000 zło­
tych, Dochodzenie w kierunku ustalenia 
przvczvny P O Ż A T U prowadzi oostorunck 
policji powiatowej w AK ksanclrowie. 

Warszawa. 2 grudnia. Od dłuższego 
Już czasu policja poszukiwała w ła inywa 
c-za Hilarego Kołakowskiego, który ma 
wytoczoinycli około R0 spraw karnych. 

Kołakowski by ł w swoim czasie 
członkiem 

słynnej bandy Wiktora Zielińskiego, 
który wreszcie padł od kul policjantów. 
Kołakowski ukrywał się właśnie w u-
t rzymywane j prz«r rodzinę .owego Zie­
lińskiego melinie w lytok-oto-w/fe. 

Warszawski urząd śledczy w toku po 
saukiwania zbrodniarza, kat'.ał odbić ki'1 
kadzicsiat jego fotografi i i w ręczy ł je 
wyw iadów co .n. P r z t d ki lku djijarra Je­
den z najdzielniejszych wyw iadowców 
Pironer zatrzymał opryszką na ul. Mar 
szr.lkowskjej i wprowadzi ł go do bra­
my. Zbrodniarz dobył rewolweru l, w y ­
mierzył do wyw iadowcy . Pyoncr zdołał 
w rv?tatnlej chwi j j odskoczyć l ty lko w 
ten sposób uszedł śmierci. Korzystając 

Z r i n g u n a k o n f a . 

^naiezn się w wąskiej ulicy. Kołakow­
ski wyrwał się znowu i rzucił do uciecz­
ki. Wywiadowca Podlaski strzelił, ra­
niąc bandytę w rami?. Bandyta przewie 
ziorjy został do aresztów. 

Stanie on niebawem przed sadem do 
raźnym, odpowiadając za zbrojny opór 
policji i usiłowanie zabójstwa. 

Stan^zka pod doroik*. 
Łódi. 3 grudnia. W dniu wczorajszym, w 

godzinach wieczornych, na stacji towarowe) 
w Chojn.»,ch wynikła bójka pomiędzy kilku o-
sobrtikand. W wyniku Jcl odniAsł ogólne obra­
żenia ciała 20-letni Jan Ludwickl, seewc za­
mieszkały przy ul. Mazurskiej 6. Ludwickl o-

trzymal szereg ran głowy I rąk, zadanych ma 
nożem. Lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego, po udzieleniu pietwszej pomocy, prze­
wiózł ofiarę bójki do szpitala przy Zbiorni Miej­
skie). 

Na ulicy Zgierskiej została przejechana prze* 

Były mistrz świata w wadze muszel 0 * u 
naro. pobity orzec Francuza Pereł/a, 
zgłosił zamiar przerzucenia sie do spor­

tu konnego jako dżokej. 

dorożkę 72-letnła Cmllja Janat. zamieszkali 
przy ulicy Sierakowskiego 43 Janetowa odrtio 
sła ogólne obrażenia dała. Lekarz pogotowi* 
ratunkowego udzielił ofierze wypadku pierwszo 
pomocy. 

Ha szóste Aleksandrowskie! usiłowała pozba 
wic się życia przez wypicie wlększaj dozy jo­
dyny 32-letnia Łaja łlcndel, niewiadomego miej­
sca zamieszkania. Desperatce udzielił pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linjt odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
god rn ie od 7-ej rano do 21 w wiecz. s u*. W ó ł e » a a « ł t ł e j 232, przy 

D w o r c u Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 rena 3.50 gr. 

F a T I J D r . m a d . 

S L K C . A L I A T A C H O R Ó B S K Ó R N Y C H 
I W E N C R Y C B A I Y C H . 

t.ectanie djateimtą. Elcktmterapja. 

u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
tot . 2 0 1 - 9 3 . 

'-ryircuia ed 8—11 rano ed S - 8 wi<cz 
w Bładziale I»d 9— l p. p 

Ola o t e t ; » M O # N Y C R I ceny tecsole. 

Cr. Med. M. STAi*KSR 
ORDYNUJE: w chorobach wenarycanych, akóry 

1 WŁOSÓW 

U L . ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12. 
(..are Cafalniaaa 25), T e l e f o n 126-87. 

S»eV»7 prarlsć 9 — 1 i od 4 — S pe południu 
* eledritlt I lwięta od 10 — ł po południa 

D r , M e 4 . 

MARK0WICZ0WA 
»i>n. mi*y s k ó r n e i w e w r - ; r w a 

mi i > * AD7..CA .4 , l e i . 1 5 5 - 3 5 
SMytaiule 9 —»11 >aaa i i — S ariaes. 

PORADNIA 

WENERGL061CZNA 
L e k a r z y s p c c i a I i s t u i v 

Z A W A . D 2 K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 - 12 I 2—3 pnyimutc kobiata 'akarz 
w niedziele ' łwięta ea 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O G A D A 3 z ł . 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C^ielniana Nr. 4, 

Spec alla^n chorób a t orny c i 
ł wonerycatnych, 

Loe*»rrle l a m p ą kwarcowa) . 
E lok t r o ra r a p j a . 

Prayyanija NI i. 8—2 prtrd poł. I oi 5—9 v"t». 
W uiadziela | lwięta od godł. 9—1. 

Dla i-ao oddslalaa poectkalała. 

Dr. med. R<3*osier 
p o w r ó c i ł . 

Spacialisla chorór> akóroycn. wi.-n«rytioych 
i moesoptetowych 

El .EKTI łOICRAPJA. 
U Narutowicza «. tcl 128 . 9S fOtlelnal 

J r tT|mu;e od <. 8—10 rano «d I—8 po poi 
M<l/ir1ni» aocrefcamia dla Part 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
^peclalisla chorób (kóraych, waaaryaznych 

i moazopletowyab. 

N A W R O T ł 2 , t e ' . 2 ' 3 - !9 
priymuit od 8 — 10 rauo • od 4 8 wiaca 

w nladriela 1 łwlata od 9 - t ) w ooł. 
Dla oaó oddzielna tocza'-a'nla 

0r. Med. SOMMER 
powrócił 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Te l . 220-26 
chor. a k A r n * wenarycana i kobtoco 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9 -12 I 5—9 Oda poczekalnia dla pae 

W aiada. od 10—1, 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Bpecjsliaia cborAb skórnych. »eiierycz-> cb 

l mocropiełnwyeh, 
U l . Cejzłelniana Nr. 7 . T e l . 141 • 89 . 

(według stare! numeracji: ot. Ceglelnlana 48> 

Przyiainia ed I?oda 8 - 1 0 . 12—2 i 5—8 
w ajsdsielf i lwięta 9 -1} raso. 

Dla psuł mJdZłclna pcczeaalnta 

Dr. M e d . N IEWIAZSKI 
ul. Andrzeia 5. TeL IS9-40. 

Choroby skórne, weneryczna I moczoptclowe 
k1ektroterap|a. diatermia I lampa kwarcowa 

Priyjmułe od 8 - 11 i .d 5 — 9 po poL 
W a l . ' stele I lwięta od 9—1 praed pet. 

Dla sari oddzielna noczekalnla. 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

P i o t r k o w a . ! a 10. T o l a f o n 245 2 1 . 

Przyimui* od 8 - 9 rano, 1—2 pp. i od 
godz, 6—9 wiec*. 

W niedzielę I łwieta od • — 12 w pot. 

Dr. HELLER 
Specialiita chorób skórnych I weaerycsayeh. 
U l - NA W R ( l ł \ r ? Tel . I7«-S9. 
Przyłmuk do 10 rano 1 4 — 1 wlecz. 

W nli-d/lele I I — 2 po no| Panie 4 — 1 
Dla niezamożnych CFNY ITCZN1C 

D r . m e d . 

H. Krauskopf 
A k n s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c a 

mieszka obecni* 
Z G I E R S K A 15. T a l . 113-47 . 

Przyjmuje do 4— 7 wieef. 

POZ1SAN udziela pożyczki na hipoteki od 2000 
do 30 000 zł. na cala Rzeczpospolitę. Instytu­
cja poważna. Piotrkowska 17, 11 p, front. 

D O C E N T 

Ir. Ml Adoif Falkowski 
D y r e k t o r , K o c h a n ó w k a " 

Choroby n e r w o w e I paychioano 
PRAYJIBOLE nL Piotrkowska 64. M . 4, w po­
niedziałki. Irody. PIĄTKI ÓD g. 4 DO 6-al 

Tel. 102-62 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9. T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista cboiob aszo. nosa, i.rdta I plac 

Przylmuje od 12 — I 1 I - 1. 

>d 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Ogłoszenia drobne. 

UBIOKY męskje. damskie, obuwie. s*/etr> na 
arypTatt ui Piotrkowska tu. 37, Ul wejście, 
1 piętro. 

NA GWlAZDKCt Na wvr.łrty! BteMaukM dam-
skie pląsacie damskie i MĘSKIE swetry, pulowć 
ry. Jedwabne i wełniane towary, ciaiy JowaZ, 
firanki, kapy, bielizna, pończochy, torsbki, boty. 
kołdry 1 moc innych artykułów, poeci Leon Ru-
.laszkin, Kfltftslcfcao 44. Stałym klien'.om nawet 
bez wkładu. 

1LSTRA trema tanćo sprzedaje, d.utdne wa-
rtnkt Zakatna 66 m. 40. przy ul Andrzeja. 

I f t tYBŁAKAL się pies „Dobermsi- wyaor>l 
czarty, pod-paiany. Nowo ?srzewsfca 12 m 33 

OSTRZEOAM przed nabiwawem fnkoby moltf 
weicsłl pon'cw«iz takoiwych, nie wystawiał**! 
ani też zyzow-ałarn. Nadxieżda Cyklis. 

http://-tir.it
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przededniu spisu ludność?. 

l u 
Za tydzeń odpowiemy na to pytana Po!s:e i śm 

Spis ludności wyznaczony na dzień V 
gruumu r. b. inu.;acv nu celu zobruzo 
wan c całokształtu st./siinKów na teret i .c 
Rzec/ \pospol i te j Polskiej wymaca ze 

strony społeczeństwa polsk oe;o zrozu 
n i i i n a całej doniosłości i powagi teno 
spisu. 

Spis ludności da nam przekrój życia 
zbiorowego ndzw crcied'i i iaus iwowy 
społeczny st. n naszego krain i posłuży 
potrzebom zarówno naukowym, jak i 
czysta praktycznym. 

Jednym z n..jwużi;icjszyeh a bodai 
najtruuii ciszych niunientów ore.au./.a 
cyuiych było trafne ustalenie daty sp;su 
bJwieni od szczgśliw ego w \ I n n i tego 
terminu zależało powodzenie akcji spi­
sowej. 

h rug i powszechny spisu ludn.-ści Rzc 
C7>pospolitej Polsk :cj postanowi: n.i p'r>A 
prowadź ć w dniu ^ gruJma. Przema­
wia ły za tein nu/ro/.ira tszc yvz.ikdv._u. 
Jednym z na donioślejszych bvi ten. żc 
ludność ro ln i ;za która sianowi ponadi 
Gfl proc. ouó'nevro za'udn cna nasze ip ' 
kraju kończy,już w grudniu nb . ) t \ ie 
skin ie, a więc obecnie zastać ia można 
łatwie j , niż w jakimkolwiek innym okre­
sie roku w domu. 

Wielk ie i skomplikowane zadanie, ja 
kiego sie r o d ę ł o Państwo nasze. n'c ino 
że bvć icdmk przeprowadzone pomyśl-
i i i : bez czynnego udziału całego społe­
czeństwa. 

9-go grudnia rano 
komisarze snłsowi rozpoczną obdiodzc-
nie meszkitń i snsvwnn-'e ludności. T i i n 
za* edz e będzie P tn ida pewność że 
ludność sama wynejlll formularze, kiwiii 
sarz frż w dmu 7-?"o "rodnia dostarczy 
jc o«"b'<eie c'o nrr-s^kań.. 

Obow 'a7k :em każdego obywatela 
polsk ego 'e«t dostarczenie zez.ii.ui i da­
nych zarówno ścisłych, jak i prawdzi­
wych . 

Sois d / v t "C7vć bed" : e wszvstl<i:!i osób 
zamie«-'knlvch w m i e l c u z w y k k g o za 
mieszkań a czasowo nieobecnych' i cza 
sowo r.b'vnvch. 

Zadane icsj ważne 1 t rudne' Wszys­
cy bez yvv.iatk"u mus i i i y p r zecz vu'ć s'e 
do pomvś ln" "o przenroyv:ul/cnia drugie 
go nowszechnetro S"\su ludności. 

Zeznnma m i t " a hvć 'rtirówn-ł ścisłe, 
jak ' n r a w d ' : w e ' K to i imyś l i r cTub 'z nie 
rJbn ' Ł TWA 7 'oży nieprawdziwe zeznama 
prhvł i s !e nd złożenia Z'.vua''>. wzbroni 
sie wouśeić. or/^ana <nl«tiwe d̂ > meszku 
r.ia ka^-d > i$TW\\ nv - f ' » 50(1 zł. 
7 zanrannł na karę areszm do I mie­
siąca. 

Wszelkie r b a w y przed .spisem są ni­
czem n !iuizaeadn1t>nc. 

Ustawowa gwarancja poręcza talem; 
nłce zeznań spisowych. W myśl art. -11 

ustawy z dn'a PI października l ') |y roku j 
u oTiran''-'ac*i statv?tvki «id' i ' ' t i istra:v"nej ' 
(!)z. U. R. P. nr. P5 P')7. 4C.4) zeznania 
Dóczyn'one w czasie smsu stanowią ta 
iemńi''c M a t * 7 t v * n a . Posłużą one wy­
łącznie do układana n . T i w n n l t s z y . - i i 
tabl !c statystycznych, w których w iado i 

mości co do poszczegó'nyeh jednostek 
/.giną w ogólnej masie liczb mających 
na celu zebruzow unit ogólnego stan.: P O 
S I A D A N I A . Z A I M D N K N I A etc. E T : , całej R Ż E 

czypospul'tej Polskiej, a nie pojedyń-
:zvch osób. 

Zeznania umieszczone na arkuszach 
spisowych, w ż a d i r m wypadku u c zo 
STANĄ udzielone W Ł A D Z O M s a d o v y i n . 
kyibi>wym. admm stracyjnyui . ani toż 
isoboin p rywa tnym. 

Mkomu nie grozi 
wyznaczenie Jakichkolwiek podatków. 
alożeiiie kar administracyjnych lub wy 

loezeii e,spraw sądowych na podstawie 
idnowiedzi sp sow y J i . 

Snis ludności to akc !a potężna, która 
.y lko wówcz..s może sic udać. kiedy -
'bok dokładnego przygotowania i zna­
komitej organi aeji — uzyska też ze 
strony społeczeństwa pełne zrozumie­
nie. 

U u a 9 r rudr ia niech::j . r-rzynaj imrej 
i łowa rodziny pozostań e w- domu, ocze 
kuąc P R Z Y B Y C I A komsarza spsowego 
który w swoim okręgu wszystkie mie­
S Z K A N O obd iodzć będzie osob''-cic. Ko-
m sarz sn sowy na rJy wód pełnienia swo 
cli iunkc.ii posjad;:ć będzie 

urzędowa lecityrnac/c, 
którą okaże wchodząc do spisywanego 
mieszkana. 

W miasteczkach i gminach wic.wkijh 
zaw eszone zostały w dniu 9 grudnia 
wszelkie targi i jarmark i . 

Pierwszego powszechnego sp :su lud 
uości dokonalśmy w t rzy lata po odzy­
skaniu n'cood!egłości. 

Dowiedzicl śmv se wówczas, że Pol 
'•ka liczyła 1^ lat tomu przeszło 27 nr-
'Viiiów m r s ' ' k ą i r ó w ustalono wtedy tak 
żc ' irzhe ludności poszczególnych woje 

ództw i pow : atów. wielkość z:iludn ;c-
n'a nasz.wii miast i m'astecz.'k oraz 
-k!ad ludności Polski pod względem 
v.''eku p!ci. rar!:do\vości. w y n a ń . zuwo 
Jów. i t p . Spis ten dostarczył nam n'e-
b^dnych w iado-uości. dotyczących nie 

:y!ko li 'dno-'c ;. lecz i gó«oójd?rcrzetrn 
ir; z ku l tu ra^^go Ft-ni l n:'sze , ro k ra ' i r 
•d(.'ał r>n t-ż nicfc.-n^uia p rzy c b" re mfo 

.ici polskiej admin'slracji i polskiej na­
uce. 

Dene z roku 19?' są Jednakże dlą ua> 
'•"/. dziś zupe'n'e niewy«-tar••7; , fn , 'e Prz 
rfefaŚenfą; które n- i r tani !v n/> rok,u 192' 
nes^ą b' vć n v w ? M wie o'Drzyń»łe. 

Przed państwem z^tem i stolec zet'-
" twem na C 7 em wy'*r^i ' łn z-rtr»n ;f o 1 

b"7.\'iv''n. rn-Ti-ny r''d< łnf'nie ^b^duć la 
'"a ;e?t Pr-M-a w f ^ » P ^ t n a ' ; ?ai< wielk i ' ' 
•m !nuy 7 - t y "a icj obszarze od czasu 
-pi«u roku 1921. 

Sn !s 9-go grudn'a 1931 roku przynie­
ść n;:m 

nlejcdn" r cwe ' re ! e 
? dziedziny rozw^'u żv<"!a mle ! sk ' r " T o i 

-'^ i c -V !'?'.ro. Rz"c i t r i w r ^ 'c ś.\"'ptfa n:1 

~>*7/ b ; "g 7 , , c r > n l : - n 'a «'c ( ' ' •vn<" , h z:ih' i -

-ów \v iedną zwafta c : , ł T ' ć o--? ma 
vio'.» |pnvćh ' k t -T iN i yc l i zjawisk z życiu 
"*rjilski niepodległej. 

C r z n i c t miłosny n a rśmStu. 
G D Y Ż O N A K R O C Z Y 

Wspan : ałv . historyczny zamek wpo-
b l iż j A i i ^e r we Francji stal s ę w tych 
arna li w i d ó w n ą wstrząsającego drama 
:u. k tóry rozegrał sie w rod/ in ie jego o-
becnycli w taśceiel i . O;o w ubiegłym 
tygo ii u znalezioiw w komu. ice sypiał-
' ie i Marcelego T r e s u j ' ^ . ! ' lego żonę, 
Adr;;:imc. która nie dalej jak przed dwo 
mu dniami \vvdafa na świat dziecko. 

leżrcych hez żvc:a 
Prjżypu szc/auo' z początku że oboje 
md l i ofiarą iakiegoś przestępcy, k tóry 
dostał s e przez okno. Jakie zastano o-
ewurte w chwi l i , gdy wypadek ten wy-
sz.re! na ja w. 

P O D E J R Z E W A N O także zemstę osoh'stą 
••cKż F R E S N A W D Z N A N Y by ł ze swych roz 
rnaitycli nrzygód miłosnych. Podejrze­
nie to S K I E R O W A Ł O sie głównie w strona 
'arzudcy m;i i ; ' tk i-m zmarłego. Pleirpo 
T O N I t rn P O S I A D A córkę, z którą Fresnan-
Ja łącz^• ,v zupełnie wyraźne zw ązk-' m 
'osne. Ale r>o wvkaz: 'n 'u ze strony tak 
> ; ,a i.:k i córk ; nieulc-a^acc^o kwest i i 
:i'i 1 >; — podejrzenie to również upaść 
lUT«:i'łO. 

Prowadzone dochodzenie wykazało 
wreszcie nlczbcie że Fresnand zastrze-

Ś J A D A M J M Ą I A . . 

1:1 żone. poczem sam pozbaw ii - ? cia. 
Ale mo tywy tego strasznego e \ i ze 
strony tak bogatego i ńappzór s/e. .śli-
A'ego człowieka 

DOznstaJa na("a! zagack -7 , : . 
W okolicy krąży uporczyw : e. p ' . - i - * ' a . 
:>e przyczyną tego dramahi '.- a r, ni 
Fresnand, Jako kobieta młoda j t C 
w:. knrzvstvw ala ona nodob;,.: C 6 
•:yć zbvt czestei nieobecność tve j v 
dsmu d'a za łatwiana rżekoino r 
tych interesów, przedsiębiorąc c; . 
wycieczki do niedaleko połd i ;. «.-"• 
ryża. Tra f zrządził, że pcwne.c«*> 11 J ę z o ­
ra ma łżeństwo natknęło sie na - o b ' 
ednei z naryskich restaumcyj. ' 

Fresnand by ła t rm w t.r.yarzvstwie j - ' . -
k ;egoś kupca możowi jej towarzyszyła^ 
akaś tancerka. Doszło 

do gwa l ł owno i sceny 
i od tej chwi l i małżonkowie z-eczęluiyŁ 
•c sobą we wrog : em nar>reżu>iu. 

Na dwa dn: przed k r y t ^ z T ą r<y4 
nani Fresnand powi ła dziecko, którejro 
pąż jej nie rhc 'a lnznać ża swole.ił zda.lf, 

r C że ta w łasne okoliczność doprowa­
dziła go do strasznego czynu. . 

Powiedziałem, ż e j e s t e m w i n n y ! 
W Y R O K £ M er C I B E Z R O Z P R A W Y . 

A * Z D O B P O C I Z K A N »Ł 

i r:iEPP.2£WY^5ZONE 
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Sklepy pod ziemią. 

Przed sądem przysięgłych w Manche 
sie. ze odbyła sic onegdaj . ozprawa. ' w 
której oskarżony o morderstwo a ejaki 
Salomon S ten przy/nał się io w iny i 

zestal skazany na śmierć, 
choć ani śledziwo ani rozprawa ">e usfa 
lity żadnego z przytoczonych przez u-
skarż .ne f i lktów. 

A id oskarżenia zarzucał Steinowi, żc 
zamordował on 2d-letnią Annę R lev ko 
b etc sai.iotną Po odc /y i iPi iu UfTtu csl.ar 
żenią gdy glos oddano Steinowi, ten 
wstał i powiedz : al głośno i Job.tnie: 

— lesiem winny. 
Wyznaczony z urzędu obrońca. sko;i 

sternow any takim obrotem rzeczy, 
rzek! : 

Oskarżony jest n iewinny. 
Na co Stein powtórzy ł raz jeszcze: 
— Powiedziałem, 

że Jestem winny. 
Odroczono rozprawę, -aby dać moż­

ność obrońcom porozumienia s v z oskaf • 
żonym. Ad-wokaci starali sie wyja.-'n'ć# 
Steinowi skutki jego przyznali a się ck> 
winy. ale żadne perswazje n'e pomogły. 

S ten twierdzi ł , że zdaje sobie do*ko -

na'e sprawę z tego, co go czeka, że jeah 
nak 

nie zmieni s w e g o stanowiska 
i U Z N A J E s e w innym. 

Wobec, tego po po<nó.wncm podip;ui 
rozprawy, sędzia wloźyyyszy na g ł o w 
czarny beret, wyda ł na osk;uż r"iefl5».. 

w > M . k śm.erci bez prz. vp: .wadzenia P O 
skpcwsn ia d o w o d o w j g K 

Jest to jeeną z w ł a c w o ś c i sądowmi-
ctwa angielskiego. " która poz\ea'a na 
skazanie cz łowieka na podstaw 1 t y l ko 
jego zeznań. 

„ P o r z ą d e k m u s i b j i . " . 

B o g a c t w o n a p ł o n ą c y m s t o s i e . 
Na ulicach Uerliua codziennie w i ­

dzieć można wozv. na k tó rych ;udą żol 
i rerze T F A B Ą C mi wszystkie strony. W u 
zy stają przy RFÓŃIAĆH udody jegimośe 
lub pein.ia dobranie sic doi i i .cszkai j zbie 
raą nu . .Win ie i lp l ie" . 

Ale gdy lak z jednej strony zbiera się 
z drm? ;ej strony mszc/.y się. Oto z UOI 
sŁrnk:rcIi;'n Cc.tv^'.i\. że pal ica mjejsco 
\va spal fa w obecności wygłodzonych 

bezrobotnych p r z e s z n u r o w a n i ' T T V V Ą - -

t y na sumę około. 100 tysięcy mr» i i . /• 
Bezrobotni c i . przyglądal i sic. k ^jlr> 
nr> dobre rzeczy. V myślel i o tem ii to 
żebrać będą w „Win tc rh i ine" . o s,><rc 
zużyte,ubrania. Ale prawo nakazuje zni 
szczyć towar szmntrlowany. Cóż z tegos 
i e t ysącc robom!ków umiera z. g«ot i^ , 
t chodzi o b d a r t ^ h . C ła .c^r^rąAViea^r \ 
przemysłowców niemieckich." 

EuropefRI chodzą nagro 
t w i e r d z i o b u r z o n y G h a n d i . 

Dyrekcje kdei podziemnych ..Metro, p rzyćmi ły do zakładania sklepów 
wzdłuż peronów podziemnych. W ten sposób pcwstaui nowo dzielnico haml'. 

W słowach pełnych oburzenia mówi 
Ghauui o kob ecie angielskiej. 

— T rzv czwarte jej ciała jest nico-
kryte i w\s taw i»ne 

na R A S T W E męsMeli spojrzeń. 
Obraża io u ely lko ja. nicty lko kobietę, 
ale i tych, którzy patrzeć muszą na jej 

pobytu w-Anglji chOdzJlem z cczymSf' 
tkwionetni w ziemie, nic chcę s e p c 
żać i>atrząc na tutejsze kobiety. 

To bądź co ,hadż niebardzo g rzęc j . 
stanowisko proroka hinduskiego pr/y 
lv jednak kob ; cty angielskie z całym ?• 

! kojem, nic obrazi ły się. aur! też. nic t«C. 
odkryte wdzięki . Przez cały czas mego ł y nosić dłuższych" suk."cn 

A r n u l d o F r ł i c c n r o J ł 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
P O W I E Ś Ć Fr ie r i tuk u i l r o n ' 

, STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na halu iHjmcur.z)«l«k w duż.iwn hotelu no-

wojiHsk.m pn/nul aiiint polna wdziuku Ann-ry 
k j r ikv , ini.ss rinrcnce 2 kunq sp<;d^il szjlnnq 
ni>c K»n«i po z hoiciu uhiecala spotkać 
sie Ą nim wieezorcm przed salowin \> cknuśei. 
Idzie rzekomo pracowała. Pi» d.iri-iniicin ocz.e-
km.niu bi.haier pomieści wszedł do Salonu 
łJ.ckrKi<cl. ale tam jej me znalazł Nazwiska jej 
nie znal. 

Podczas bezowocnych poszukiwań. ktńrt 
trwały k'lka dni natknął ^ie na ledfna z towa-
rz\</ek hlorence z ;.abjw\' Imtelowcj. 

O D nlei dovMet'z:a| się. >e rlorence nie Jćs' 
m i i ieurz>-tka i b\la na hjlu dla przyito^y. 
v\ dzac. ze mu zależy na sptitk.inłu (-'lorence 
lulietta zaprop nowula ud:in''e sie na zabawę u 
malarki Miss Mahel P.aclcr. do^kpd ("lorence 
niiata również prz\b\ć . 

Mnlar-tw") tnturysiyczne. a więc n'e wyma-
zajace wielu pr/j(tnlnwań i tdieniu b\lo wła­
ściwie tylko pozorem J'a zebrań k'.óre nil'I-v-
Jnsytf swobodny charakter '.'.iss M bel b\ |:i 
typem p<i^erac/k; m ; *cnzn . Antor który przy­
był na zabawę w pyjamach udał zainieresow.i-
me d';« icl i-brTiiw 

Jeden z ach nbrazriw przedstawił miss Pio 
•ence Kennedy córkę zii.miuo m'i:irJera Na 
foto«rali : pokazanei mn przez Mabcl p iznal 
-wo)a poszukuyana partnerkę szalone) nncy ho-
•e'ow ej. 

Służąca za anonsów ala przyiśc :e eosci. wSród 
kiórych h\ Io ->koło d'.yu l/.estu m!')d'ch pa-
> cu Panuj | p.in iwie przynieśli ze sobą pyja 
n;v. % 

Podczas n fh t rk l rIrK7|o Ho Hn^iti m v d - v dw!c 
ma pannami. Ui<\rv postanówioaio rozsirzyKiiać 
bokscrti 

Po spedzcuAi nocy u nii^s MaJ>cJ auti>r udał 
sr's! z wuz.wą DO pama Kcmrudy, COCA RLUROTWE.. 
ISO&TAI przi j<fty ^rucz nw.kc. 

* 
Ale pani Kennedy zaczęła natych­

miast L N O . , Ł V . y lin.w.il, l H U » T Y H V L L L 

i nui..oiCi.i, utu\, maj^c uu^y zapas \ . ia-
uOii.oiCi, Ku. tu,y i i.^.y z . . v s i o^oerwa-
c^jiiy. L.y.a ui...a ia^.y w t-u.u,)je, z . . A I A 

uu^i^e 1 la iu jc, Nieiaey, An^ljv'. Z.vie-
dzi.a je me zc zwjk iyni uezui/ałuyHł p o i . 
pieeiKoi luiysiy, pragnącego nab_,ć zapas 
wiażeń, lak, jak siy nabywa puez,ówki 
ilustiowaiie, ale z zaciekawieniem i u»vagą, 
1 zamiłowaniem do poszukiwania, podzi­
wiania i rozl:oszoyvania •się pi?knsm. Nie 
lem Urzędowem, zaznaczonem w prze­
wodnikach, lecz tem, które odkrywamy 
wlasnenit oczimi, odczuyvamy wla^n.'! 
duszą. Szczęśliwa by?a, że mcgla rozko­
szować się itrol:iein starego a n-.a!ov/nicze. 
r̂ o, choć iiioznr.nr^o kościółka, zatrzy-
rtiywać się yv podzjwjs n . i widok THIRŃU 

południowców, gesiykulujrcych gdzieś na 
placu, wejść do taniej kawiarenki, by 
przyjrzeć si? zhliska c!iara::tcrys'.yczryni 
typom, zwiedzać jadłodajnie, win :nrn:e i 
bary W Rzymie, Paryżu Neapolu. Berlinie. 
Wenecji i Londynie, spędzać nieraz cac 
R'Ó\ dnia na zabawia ludowej w S A N T A 

l.ucia. na I'iaz.-.a delie F.rbe, lub na Tra r a'-
rrąr Sr-uare. by uczyć się ^ po-nawr.ć i 
rozurjeć lutlzi i rarodv. Mówi'a nawet 
dosvć" dobrze po i ta^ lm. le:z brak'o jej 
swobody i wprawy. Jednakże powol i zdo­

ła łem wzbudzić w niej zaufanie, tak że 
uala sie namowie 'Cv z.u'żeiłij kii..u zdan. 
domagając, oupravVidf^;c, ciiwajac wyino. 
wę i Wia^ciwe sioso..aaie wyiazó,v, po-
czuiem, że stawałem sie jej prz j ja t ie . 
lem. Nic licz.ie ua to, zrozumialeiii, że 
.nojlcr.i zy^l:ae sympa.jc ia-t!;i. A'.e gdzież 
była I lorence? Me .śr.iiaiein spytać, nie 
owinlenem byl wiedzieć o jej istnieniu, A 

gdyby, tlz-eki BWobodżiei z Jakiej korzy­
stają m.oda Amerykanki, nie przyszła 
wcale na obiad? 

\ / leia ua 4y się słyszeć kroki w sąsied­
nim ^0 . . U jU. 1 \J ..kllł.e^ijr. \ ._>V.O..,, 

1 oil l~*USI Uo....v^i!iU>£ij , ukj 
,J /kt..̂ i_,ce li^c^a stę c .g .e Uj...»ee.i_ć, 
Ly ia'i.c.iac..e.i.e, Ziozu....a.o ze ua nic 
s.ę iLe zua isj .ai . ie j^izy.oooei, Am. f j ka . 
n..i Lowieai i;.e tuysta pfóejipu...Bi siv 
niemi i uśiuieciiać sic 'o t . l ' . ie za..sze. 
1 on miał siwe Włosy i czc.siwą, iu.aia,.ą 
twarz. SześCdziosfcy laLV Drawo! Kto-
by pomyślał! 

j Z otwartemi rękoma i pan Kennedy 
rozpoczął rozmowę obowi;j^uj;jcą' foimui 
ką. 

I — Miło mi pana poznać. Jak się pan 
miewa? 

— Dobrze, dziękuje, a pan? 
Dziękuje, dobrze. Jak oiy panu podo-

ba New orle? 
BardzO, interesuje mnie i pociąga. 
— Jakie wrażenie robi na panu Ame 

rylca. 
Pani Kennedy, która ZNAŁA już odpo­

wiedzi, zajęła się nieodzownym cocktai­
lem. • 

— Moeny? Słodki? 
— Podług pani gustu, lady. 
— Mocny. 
Kamerdyner w liherji przyniósł ko­

lekcie butelek i srebrne wiaderko. 
Podczas gdy pani zr.jcja była skom­

plikowana . funkcją mieszania, wyjaśni. 
Iłem Dar.u Kennedy przyczynę swej wizy-

I t y : pewne informacje o plantacjach ba­
wełny w 1 cx.as, iifóżtiośc przyłączenia 
się 00 pewnej grupy ko.ejo.vej u ta laa-
suwóii.a jiewiic^o [eiy t Oijum w iNo^ym 
Mekó^uu, h"Lore pragij&isiny zamienić 
iu ĵUuo na diję Ka.tiontji. Gospo.ia.z 
od,.ouiaual szyoko, spokojnie, rzeczowo, 
z pewnością. Lusinessman a, mówiącego u 
interesach. 

Wyznałem mu, że nie jestem kompeten­
tny « tych sprawach. 

Koceśiiiiai się. 
— Czy jest pan poetą? To także do­

skonały lach. Pizyjażiuę się ze Starym 
Belasco. Jest 1° poeta, choć pisze pro^ą, 
tylko yi.iy'iiióvvi o teatrze i sprawach te­
atralnych, staje się i on businessir.aircm. 
Ale io sympatyczny, piękny tyP, umysło-
wość wszechstronna, poglądy wprost 
genjajne. Poirali być zabawny; jeżi-li chce. 
Tyiuczasem wielki miłośnik sztuki. W i ­
dział pan ieo.0 muzeum, na dachu, w te­
atrze P.ełnsko na 4 Kej ulicy? 

Nadeszła pani. niosąc dwa kieliszki. 
— A Plorence? 
— Nie wiem, czy powróciła. A'e nie 

kazała mi nic powiedzieć, te- znak, że bę­
dzie na obiedzie. 

— Fłorence to moja córka. Będę miał 
zaszczyt przedstawić ją panu. Za pańskie 
zdrowie. 

Wypiliśmy, podnosząc w górę kieliszki, 
obowiązujący hołd dla jakości napoju. 

— To specinlność mojej żony, uczy sie 
v/szysrk:» r ro i yyszystko umie. A co robi, 
to robi dobrze. 

Wygłaszając to uprzejme zdanie, po-
I chylił się by ucałować jej rękę. Nie mogłem 
i powstrzymać myśli, że tych dwoje zac. 

nych ludzi byl i to rodzice Fiorcnce, 
j k.óra trzymałem w ramionach, która była 
I moją, moją, wyir.cznie moją. Uwaga . ta, 
która yv innem środowisku i yv innych oko. 
licznościach zmusiłaby mnie do uśmiechu, 

| tutaj budziła we mnie pewien niejpok i . 
, coś pomiędzy zdziwieniem a tticdćrrię. 
rzaniem. Czyż to była prawdą. ( Czy tb 

, istotnie córka tych dwojga? Czy' Jej po-
jjayvicnie się nic rozyv5eje wszystkich moirh 
i nadziei, jeżeli ujrzę nieznajomą? 

— Prosiłem miss Mabel, atw przyszła 
z panem. Orlpowicd-iala, że była zaj?1t. 
Może przyjdzie później. 

Wiadomość ta ucieszyła mnjei Zn,'' 
leźć sie z Mabel w takiej chwili, byłolw 
dla mnie może kłopotliwe.-

| — To ciekawy typ — miss Mabel. r 
i — Very fine. 
j — O tak, bardzo dobra i piękna. Żdcje 
' się, że szuka sobie nowego n'?*a. - '. 

— Daj spokój Rolandzie, miss^-M^t'^ 
| kocha swoją wolność. tL . 

— Mąż Amerykanin nie jest nigdy ku> 
lą u nogi. A ty, pani Kennedy, czy odczu. 
wasz więzy małżeńskie? 

— Bo ty jesteś wyjątkowo kochany. 
Pan Kennedy znów pochylił się z ga-

jlanterją dla ucałowania ręki żony. 
•— Miss Mabel jest także wielką 

tystką. Zrobiia poi tret mojej cf- ' prayy. 
dziwe arcydzieło. 

— Córka! 
— Ale i portret. 
Czułem, że recytuje lekqę, żc nie jes-. 

szczery: sztuka iiiterpretacy'H'a pani.y 
A\abel Eagler nie mogła PRZCITI '^ j-« nu 
do przekonania. Ale wolałem tet "••'"N *o je­
go stronic i przyznać mu slus-nośe. icia-
lem rozpocząć od zdobycia ojca.. 

— Czy rzeczywiście podona się panu 
i ten rodzaj, że tak powiem, sitioc:? 

— Ach, bardzo. Jest nowoczesna, » 
tryzująca, jest— 

j ies» niczero. 

n i . 
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Echa ze stolicy. 
Z\c\o Warszawy W kilku 

W I E R S Z E R H . 

Jeden z najpiękniejszych zabytków 
itol icy. wspaniała kamienica Fukierów 
tia rynku Starego M ; asta zanotowana 
jest w rejestrze budynków zagrożonych 
Stwierdzi>no'm'anowicie. źe Jeden ? fi la­
rów podstawowych tej kamienicy wsku 
tek starości zarysował sie. Przed nieja­
kim czasem podstemplowano ten filar 
zaś obecnie urząd isispekcii budowlanej 
polccfł nowym właścicielom tei kamieni 
cy przystąpić natvehm :ast do robót, któ 
reby przyczyn i ły s'e do wzmocnienia f i ­
laru i nie dopuściły do katastrofy. O i|e 
nowi właściciele kamienicy Fukierów 
nie zastosują sie do zadań urzędu inspek 
cyjno-budowianego. nałożony będzie sek 
Westr na wszelkie dochody z t* i kam'cni 
cy 1 remont wykonany będzie przez sto­
łeczny komitet rozbudowy. Szybkość 
wykonania tych robót podyktowana jest 
przez wzgląd na cenność historyczna 
'CAMIENICY. I 

* * * 

' Rozpoczęta doroczna rejestracja sa­
mochodów w oddziale drogowym korni* 
sarjatu rządu odbywać sie będzie do 31 
grudnia po 50 wozów dziennie. Właśc i ­
ciele dorożek samochodowych, którzy 
przedstawia samochody do 15 grudira, 
hęda mieli prolongowany termlrobowrąz 
kowego wprowadzenia trzeciego świa­
tła w reflektorach (do mi iani j ) na t rzy 
miesfacc. Zgłaszający się po 15 grudnia 
be)dą obowiązani posiadać luż trzecie 
świat ło. 

Przed wojna wprowadzone by ł y w 
Warszawie 20-kop:ejkowe gazomierze 
automaty Dyrekcja gazowni nos'ada na 
składzie automat*/ (około 2.500 sztuk) 
przerobi w ten sposób, że za monetę 50 
groszowa odbiorca otrzymałby 1 25 me­
t rów sześć. gazu. co przy przewidywa­
nej minimalnej rocznej konsumeji 1.25 
m. sześć. gazu. dałoby pokrycie na gaz 
33 zł. 75 gr. i na pokrycie opłaty od ga­
zomierza 16 zł. 25 gr.. co stanowi 1 zł. 
35 gr. miesięcznie. Obrachunki z t y m ; 

konsumentami bvfvbv dokonywane raz 
na kwarta ł . Gdyby konsument spaifł 
mniej gazu opłata za gazomierz zmnlej* 
szyłaby się. Gdyby oplata przekroczyła 
3 zł. 25 gr. miesięcznie, gazownia zbcmi-
ffkowałąby nadwyżkę. Inowacia powyż­
sza pozwli na zużytkowanie, leżących 
bezużytecznie na składzie eazomlerzy. 
Dzięki tej przeróbce, stosunkowo nie­
wielk im kosztem, gazownia zaoszczędzi­
łaby kupna 2.500 gazomierzy. 

• * * 

Budowa pomnika Bogusławskiego po 
suwa sfę naprzód. Pomnik będzie wy­
obrażał Bogusławskiego w postaci stoją 
cęj. Figura będz'e t rzymetrowej wie lko 
ścł. Postument gramtowy pomnika jest 
już wykonany. Termin ustawienia pom­
yłka przed wejściem do teatru Narodowe 
go nie Jest jeszcze ustalony. 

» * » 

W rb. przybyło w Warszawie ki lka­
set uiządzeń rcklamo-śwlet l iwch. Wszy 
stkle by łv zatwierdzone nrzez Inspekto­
rat artystyczny stolicy. Inspektorat nie 
zatwierdza reklam neonowych z czer-
wonem śwat łem. o ile takie rurk i zawie 
szone są zbyt nisko. Przeciw czerwo- i 
nym neonom wystąpi l i lekarze, zwraca­
jąc uwagę na szkodliwość dla oczu tego! 
rodzaju efektów świet lnych. Czerwone 
neony zawieszone mog* bvć nie niżej 
n'ż 3 metry nad jezdnią. Większość re­
klam urządza się obecnie z zastosowa­
niem koloru zielonego i niebieskiego. 

45-ciu kawalerów 
c z e k a n a p o c i ą g n a r z e c z o n y c h . 

Z Warszawy donoszą: | skfc, po kilka sztuczek widzewskiego 
Z dworca głównego o godz. 3 z mlnu- Patria na pościel krawaty, bielskie kupo 

rami odszedł wczoraj do Wiednia pociąg "V ™ garnitury platery warszawskie, 
narzeczonych. W określeniu tern niema płyty gramofonowe z nainowszemi prze 
żadnej przesady gdyż wyjeżdżają i , bojami i tp. 
Warszawy młode panny przez Wiedeń, 
Triest do Palestyny. 

Jedzie ich ogółem 45. Sa to niewia­
sty, które zdecydowały sie poślubić i . 
zw. „chaluców". czyl i żydowskich p:o-
nlerów osadniczych. Niemal wszysk !e 
nie widzia ły na oczy swych przyszłych 
mężów, znają ich ty lko z fotografji oraz 
z wymiany l istów. 

Panny zabierają ze sob« wyprawy 
Każda z nich wiezie obrusy ży ra rdów- | 

\ o \ 

Stosownie do przepisów władz emi­
gracyjnych w Palestynie, ślub odbędzie 
się niezwłocznie po przy ieźdze do Tel-
A w ' w u w Jednej z sal dworca nrzezna-

! czonej do tej uroczystości. Przepisy te 
są tak ostre, źe narzeczen' nie beda mit 
I. prawa zamienić Jednego słowa przed 
obrządkiem zaślubin, tak dalece że rę-

J cc ich zetkną sie Po raz o ; erwszv pod 
baldachimem w obecności rahma. Suro­
w y ten ceremoniał ma na celu zapobie-
Rnlęc:e ewentualnym niespodziankom. 

K R A T E C Z K I . 

Jedzie kolejka... 
W I E S P L F W P A C L Ą G U ! 

czasie podróży do Jakiejś niewiasty Na-W dawnych dobrych czasach, kiedy 
to ludzie nnewali jeszcze pieniądze, coś 
przed dzies.cciu laty Henio Domański 
miewaj w „Teatralce' ' piosenkę p. n. 
,,Jedzie kolejka". Rzeczywiście wtedy 
Kolejka jechała Nietylko nawet jedna 
kolejka: kolejka za kolejką koniaku, 
wódk i , wina i t. d. Tak było dawniej. 
Dzis ;aj w barze „Bachusa" wlecze się 
powolutku je Ina kolejka wódk i , a d n u a 
n i j może jej dog*-nić przed up ływem FfO 
dżiny Przed .wys łan iem" każdej kolej­
ki gość l iczy d.\ skrętnie w kieszeni zło-
;ówcczkl, b'cdne i samotne i sw >ją 
skromna ko'eii<ą nie może dorównać 
prawdziwej kolei, która wprawdzie tak­
że wlecze sic, ale jednak nieco szybciej 
niż kolejki alkoholiczne. 

Piosenka Domańskiego przypomnia­
ła ml się dlatego, że chodzi dzisiaj o ko­
lej. Co to jest kolej, każdy mniej więcej 
wic. Jest to taki wynalazek, który umoż 
l iwia cz łowiekowi ucieczkę z Łodzi . U-
cicc/.kn zaś następuje w dwu sytuacjach: 
gdy człek będąc kasjerem ściągnie od­
powiednia sumę, ale obecnie to jest nie­
możliwe gdyż żadna f irma nic posiada 
, odpowiedniej 1 ' sumy. oraz druga sytua­
cja: gdy człek ucieka od własnej żony 
I w tym wypadku podróż Jest n iezwykle 
utrudniona, gdyż nic/awsze uda się po­
życzyć piemądze na bilet A gdy sic na­
wet uda, daleko człowiek nie zajedzie i 
niema pewności, czy żona go nie dogoni. 
Dlatego też koleje narzekają na małą 
frekwencję i def icyty To jeł>t przecież 
zupełnie zrozumiałe, że jeśli nie jeżdżą 
kolejami defraudanci, meźow ! e, szukają­
cy pociechy i wreszcie kupcy (poco i 
zaco?) — to kto ma jeździć? 

Niektórzy ludzie, niepoprawni mło­
dzieńcy, traktują podróż pociągiem jako 
okazję do przygody. Przygodą w życiu 
przeciętnego młodzieńca, k tóry nie za­
znał nigdy przygody w stylu London:*, 
czy Conrada, jest przyczepienie się w 

turalnic kobieta w podróży jak głoszą 
powieści i nowele musi bvć zawsze 
..wtulona'' w kąt przedziału nlekna 1 ma 
łomówna. Rzuca niechętnie spojrzenia 
na przybysza, który wtargnął do iej za­
cisza, uważa go za intruza. On Ją czę­
stuje czekoladkami, ona odpowiada, po­
tem bierze i t. d. Przy stacji, stanowią 
cej cel podróży, wysiadają już razem, 
ona jest uśmiechnięta on radosny i przy 
godzić stało się "zadość. 

Bywają, rzecz prosta, przygody przy 
kre. niespodziewane i niemiłe. Taka wła 
śnie przygodę miał bohater dzisiejszych 
krateczek. 

SEN. 
16-lctni Herman Majer kupił 27 maja 

r b. bilet do Andrzejowa, wsiadł tedy do 
przedziału trzeciej klasy I — jechał. Sło 
ncc/.ko świeciło, ptaszki śpiewały w 
duszy Hermana Majera panował nastrój 
wiosenny. To też po przejechaniu k i lku 
minut Herman Majer zasnął. 

Konduktor po t rzykroć wyk rzykną ł 
„Andrzejów"', a Herman Majer spal 

! snem sprawiedl iwego i jechał dalej Po-
j ciąg przejechał Andrzejów, przejechał 
! coś tam jeszcze i zatrzymał sie w Gal-
l kówku. Do przedziału, w k tó rym sen o 
potędze śnił Herman Maier wszedł kon­
duktor i sprawdzając bilety z ubolewa-

jn iem stwierdzi ł , że Herman Majer jedzie 
'od Andrze jow i „na gane". Wprawdz ie 
Herman Majer twierdzi ł , że on zasną! I 

; przejechał „swo ją" stację, ale istnieć 
! mo^ly wątpl iwości , co do prawdziwości 
Ijego s łów I zachodziło podejrzenie, żc 
Herman Majer chciał właściwie Jechać 
do Gałkówka, dla oszczędności zaś ku­
pił bilet ty lko do Andrzejowa 

Ponieważ Herman Majer nie chciał 
zapłacić różnicy w cenie biletu, przeto 
został skazany przez Sad Grodzki na 
10 złotych grzywny. 

Jerzy Krzeckl. 

Inżyn er skazany na wiąz en e 
z t w a r d e m ł o ż e m I c i e m n i c ą . 

Ze L w o w a donoszą: 
hpilog głośnej eksplozji gazów ziem­

nych w Borys ławiu, który nastąpił z 
winy „Uazoliny"' w dniu 17 grudnia 
1928 r., rozegrał się wczoraj w T rybu ­
nale apelacyjnym Sądu karnego we L w o 
wie. 

W dniu tvm przemysłowiec Juljusz 
I ecker. zamieszkały w Borys ławiu przy 
ul. Iwańskiej chcąc o godz 6 15 rano spój 
rzeć na zegarek, zapalił świat ło elektry­
czne. W tej chwi l i nastąpił 

wybuch gazów ziemnych, 
nagromadzonych w pokoju, k tóry w y ­
rządził straszne spustoszenie Siłą wy­
buchu zostali wszyscy obecni w miesz­
kaniu, a wiec o. Lecker z żoną i córką, 
wyrzuceni badź to na podwórze. bad2 
na ulicę P. Lecker. który pierwsay po 
wybuchu odzyskał przytomność, zanie­
pokojony o los żony i córki , wszedł do 
płonącego domu I doznał ciężkich popa­
rzeń. Żywa pochodnię ugasili z trudem 
sąsiedzi, poczem ciężko rannego prze­
wieziono do szpitala w Drohobyczu, 
gdzie niebawem wyzioną ducha Żona 
I córka p. Lcckera doznały poważnych 
poparzeń na twarzy i rękach Dom cafv 
został zdemolowany Obie ściany runę­
ły, a wszystkie szyby w okolicznych do 
mach wylecia ły . Podłoga w domu p. Lc­
ckera została kompletnie zniszczona: z 

x:o 

całego umeblowania pozostały tytk i 
szczątki 

Początkowo nie można byłu ro /w la 
zać zagadki skąd wzięły sie gazy ziem 
ne w mieszkaniu l.eckera Dopiero euer 
giczne śledztwo wykazało że około do 
mu, w odległości 2 m ciągnął sie ruro­
ciąg spółki akcyjnej „Gazolina' ' . k t ó n 
bv ł nieszczelny i gazy ulatniały się swu 
bodnie w powietrzu. Wskutek mrozów 
jakie zapanowały w grudniu, z i e m ; 
stwardniała I gazy. nie mogąc przedo 
stać sie przez zamarznięta powłokę zie­
mi, szukały ujścia pod ziemią 

W ten sposób nastąpił wybuch w 
mieszkaniu Leckera. tak straszny w f»ku> 
kach. 

W związku z tvm wypadkiem proku 
ratura pociągnęła do odpowiedzialności 
inż. Zygmunta Piechorskiego. k ierowni­
ka „Gazol iny" , 

Na pierwszej rozprawie inż. Piechor-
ski zos'ał uniewinniony, jednak naskutetc 
apeheji prokuratora. Sąd apelacyjny wt» 
Lwow ie przeprowadzi ł jeszcze raz roz­
prawę, która t rwała t rzy dni. i po prze­
słuchaniu świadków oraz znawców 
Trybunał uznał inż. Piechorskiego win­
nym i zasądził go, po uwzględnieniu o-
koliczności łagodzących, na 4 m'esiąc« 
ciężkiego więzienia z twardem ł o ż e m , 
ciemnicą raz w micc !acu. 
x 

Ostatnie spotkanie narzeczonych. 
W s t r z ą s a j ą c a t r a g e d j a n a w s i . 

Z IWi lna donoszą: 
W dniu wczorajszym we wsi W,asl-

lewszczyzna gm budsławsktei rozegra­
ła się wstrząsająca tragedia, która pocM" 
gneła za snba dwie of iary. 

Nlejakf Aleksander Grzvbow3cz od 
dłuższego czasu starał sie o reke Marj i 
Chm'erzoweJ która przed ki lku dniami 
orzyjęła oświadczyny starającego się. 
Slub mfał sic odbyć w pierwszych 
dniach grudnia rb. W międzyczasie gdv 
narzeczony czyni ł przygotowania do ślu 
bu. Chmierzowa przedwczoraj niespo­
dz iewane oświadczyła OrzybowiczowI 
iż n'e wyjdze za niego. gdvż kocha inne 
co. Wszystkie prośby zrozpaczonego 
Grzybowlcza nieugięta Chmierzowa od­
trąciła I ostatecznie 

x :o 

zerwała 7 Grzybowlczem 
Zawiedziony w swej miłość! Grzybo 

wicz postanowił sie zemścić. Zaprosił 
Chmierzowa na ostateczne pożegnanie 
gdyż jak oświadczył w liście postanowił 
opuścić rodzinną wfeś I wylechać do 
Wi lna. Na pożegnanie Chmierzowa sta­
w i a się. wówczas nlenanujacy nad ner­
wami Grzybowfcz porwał rewolwer i 
strzelił k i lkakrotnie w kierunku Chmle- , 
rzowej kładąc ją trupem, a następnie cel 
nym strzałem w skroń sam pozbawił się 
życfa. 

Na wieść o wstrząsającej tragedjl na 
miejsce wypadku przyby ła policja, która 
zabezpieczyła ciało zastrzelonej Chmło-
rzowej J samobójcy Grzybowlcza. aż do 
przybycia komisji sądowo-ślcdczej. 
:x-

Galop w adamowym stroju. 
N i e f o r t u n n e z a l o t y b o g a c z a . 

X 0 ' T -

Dolary pod strzechą. 
R o z p a c z b o g a t e g o r e e m i g r a n t a . 

Z Wilna donoszą: 
Przed ki lku tygodniami do ws ! Karo-

l'szki gm. mickuńskiej przyby ł z Amery­
k i bogaty reemigrant Kozłowski , k tóry 
jak głosiła wieść posiada 

wie lk i malatck w dolarach 
W istocie Kozłowski nabył okazały dom 
i kupił większy obszar gruntu. 

O przyjeździe bogatego reemigranta 
dowiedzieli się f złodzieje którzy posta-

Z Wi lna donoszą* 
W zacisznym domku w Duksztach, 

uk ry t ym w lesie między ozdobneml mal­
wami, z okienkami o białych zazdrosi-
kach 1 zielonych okiennicach mfeszkal 
dziarski sekwestrator. p. Tomasz Ha-
niuk, wraz z swą nader uroczą, o smuk­
łej sylwetce I powłóczystem spojrzeniu 
małżonką, p. Aliną. 

nowil i okraść Kozłowskiego. Nocy tibie-1 nie. 

głej, gdy domownicy bv'.' pogrążeni we 
śnie do domu włamał sie orzez dach 
włamywacze, którzy zrabowali Kozłów 
skiemu kasetkę z 3000 dolarów amery­
kańskich. Nad ranem dopiero Kozłowski 
skonstatował włamanie, o czem mezwło 
czipe d-jnósł policji. Na nreisce wypad­
ku przybyło ki lku wyw iadowców z 
psem pol icyjnym We wsi kraża pogłosk 
iż włamania dokonali u re is .owi włością 
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T E A T R 

BOMBA" 
W K R Ó T C E 

w Ł O D Z I 

Już w samvm imieniu tej pięknej ko­
biety mieści się tyle s łodyczy, że nlo 
dziwnego, iż korzystając z częstych w y ­
jazdów męża nadobne) żonv. p Fajwel 
Mcczkcs, znany w Duksztach 

potentat i wogóle bogacz, 
stał się w domu sekwestratora wybi tn ie 
częstym gościem. 

I powtórzy ła się raz Jeszcze odwiecz 
na historja ze s f ingowanym wyjazdem 
męża. k tóry wróc i ł w najmniej spodzie, 
wanym momencie, aby. dzięki swej nie­
bywałe j sile f izycznej, amantem, znale­
zionym w małżeńskiem sanktuarium 

wyb ić I wyłamać okno. 
Jak powiadają naoczni świadkowie, 

biedny p Fajwel , w stroju w 100-proc, 
adamowym, galopował potem prze2 
miasteczko w stronę swego domostwa 
Obecnie Dukszty z naprężeniem oczeku­
ją dalszego ciągu tej skomplikowanej 
sprawy. 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

L. H. 

S p a d I T O &»i er cy. 
W „Oljmpie' ' , pierwszorzędnej ka­

wiarni mjasteczka Vigneraic - Baton, 
stali bywalcy rozmawiali 'między dwjema 
partjami manili j o zagrożonem zdrowiu 
pana Godjneau który przy polowie r yb 
dostał z przeziębienia gorączki. -

Spodziewano sję, że pomimo siedem-
izjesięciu pięciu lat zdrowy organizm 
Godineau przezwycięży chorobę. 

Doktór Lafeuille wszakże kręcił z 
miną złowróżbna, głową. . 

Całe Vignera;o-Baron znało i szano­
wało pana God;r.er.u starca trzymające-
<ię prosto, hartownego jak stal, o oku 
fcywern. czers-wej twarzy bez zarostu, i 
sakiewce pełnej dukatów. 

Widywano go stale ubranego w weł­
nę zjmą, w abagę zaś latem. Kawaler, 
mjał od t rz.vdziestu lat w charakterze 
«lużącej gruoą Brelonkę Eufrozynę która 
»taczala swego pana troskliwą opieką. 
Doskonalą kucharka przytem przyrządza­
ła mu wykwintne kąski i smakołyki skra­
cane od czasu do czasu butelką starego 
lymjącego się Poully, w które piwnica 
•a*>a Godineau byia zaopatrzoną obficie. 

Opowjadano sobie na ucho, że dawne-
ni laty pan Godineau był pod urokiem 
y;.fnyeh kształtów Eufrozyny; nic jed-
mkte w zachowaniu i mowie Bretonki 
i\ę dawało do takich przypuszczeń po-
K -du. Je.^1: była ongiś służąca - metresa. 

nie nadużywała później spoufalających 
węzłów, odnosząc się do swego pana z 
należytym szacunkiem. 

Dwie sjostry pana Godjneau umarły 
w sile wieku, pozostawiając każda córkę-
jedynaczkę, kiróre były od ki lku już lat 
zamężne. Jeana za panem Duraflour. 
agentem asekuracyjnym w Verne - sur-
Njevre, druga zaś za panem Thomasion, 
kupcem w Lefordon. 

Mjejscowoścj te nie były zbyt odda­
lone od Vigneraie-Baton i oba małżeń­
stwa jakkolwiek poróżnione z powodu 
sprawy materjalnej natury, ze sobą, spo­
tykały się od czasu do czasu u wuja Go­
dineau wiedzione wspólną starannie ukry­
waną myślą: czuwania nad spadkiem! 

Sprytny staruszek, nie w ciemję bity, 
wiedząc dobrze co myśleć o troskliwości 
swych siostrzenic i ich mężów, przesa­
dzał sję zawsze w upewnieniach o dosko­
nałym stanje swego zdrowia rzeźkości, 
dobrym humorze, wzorowsm funkcjono­
waniu żołądka oraz innych części orga­
nizmu na skutek czego małżeństwa od­
jeżdżały ze smutną perspektywą niepręd­
kiego wejścja w posiadanje spadku po 
dobrze zakonserwowanym wujaszku. 

Trzeba jednak trafu, jż na skutek 
głupiej nieostrożności zaziębiwszy się 
sjlnie dostał zapalenja płuc 

Doktór Lafeuille wyrazjł zdanie, że 
należałoby uprzedzić rodzinę. Na wieść 
o niebezpiecznym stanie zdrowia wuja 
Duraflourowie i Thomasionowie wyna-

jąwszy taksówki pośpieszyli do Vlgneraje 
Baton stając przed domem Godjneau 
prawie jednocześnie. 

Okiennjce były zamknięte. 
— Snilo mj się łóżko rozebrane mó 

wjla Amel ja do swego męża — jest to 
zapowiedź śmierci. 

Nje myli ło ją przeczucie. Eufrozyna 
otworzywszy ze łzamj w oczach oznaj 

j miła, że pan je j oddał Bogu ducha przed 
chwjlą. 

Weszli więc wszyscy czworo do jego 
1 pokoju na palcach, przeżegnali się, po-
' kropil j njeboszo.yka wodą święconą i 

pocałowali go w czoło. Poczem kobiety 
ukl?kły do modlitwy mężczyźni zaś usie­
dli na krzesłach przy łóżku. 

Jasny ogjeń płonął na komjnku. Wszy 
scy czworo zdjęli fu t ra i kapelusze i zło-
żylj je na fotelach 1 komodzie, założonej 
już bie'jzną j ubraniami. 

Eufrozyna cofnęła się dyskretnie do 
kuchni. Njebawem Thomasjonowie chcąc 
ją wybadać wjdocznje poszli wślad za nią. 
Duraflourowie pozostawszy sami w ża­
łobnym pokoju, po krótkiej ze sobą na­
radzie zaczęli chować znajdujące się pod 
ręką rzeczy do dużej, na wpół otwartej 
szafy, której jedno ze skrzydeł skrzy­
pnęło. 

Porzuciwszy wnet robotę Duraflouro-
wje usjedli przy nieboszczyku w skupie­
niu, podczas gdy zwabieni hałasem Tho­
masionowie weszli rozglądając się pod ej-
RRLIWIĄ po ką*0-"*^ 

Po cnwjl i , Duraflourowie zkolei udali 
się do kuchni w zamjarze zasięgnięcia u 
Eufrozyny języka. Thomasionowie poro­
zumiawszy się ze sobą oczyma jęl i ścią­
gać prześcieradła, obrusy, serwety, wszy­
stko jednem słowem co znajdowało się 
na komodzie, fotelach i po kątach, rzuca­
jąc jak groch z kapustą do szafy. 

Zaledwie zdążyli, usiąść jak trusie 
przy zwłokach wuja Duraflourowie uka­
zali się we drzwiach. 

— Mojem zdaniem — szepnął Thoma­
sion — trzeba przystąpić do opieczęto­
wania szaf, komody | skrzyń nie... 
zwłocz...nie!„. 

— Słusznje! Słusznie! — przytaknął 
Duraflour. 

Ale Eufrozyna uprzedziła rodzinę 
zmarłego. Jakgdyby na wezwanie ostat­
niej, sędzia pokoju wraz z komisarzem 
zawiadomieni przez Bretonkę zjawił j się 
dla dokonania formalności, oświadczając 
przy nakładaniu pjeczęcl, i e krewni ś. p. 
pana Godineau wezwani będą no odczy­
taniu testamentu wobec czego Duraf lou­
rowie i Thomasionowie o zapadającym już 
zmroku zaczęlj szykować słę do wyjazdu. 

Daremnie jednak pani Amelja szuka­
ła w migot l iwym blasku gromnic swego 
okrycia. 

— Gdzjeś je położył? spytała męża 
stłumionym głosem. 

— Tam.... Na poręczy fotela... A mój 
kapelusz 7... Nje widzę mejro kapelusza 
nigdzie 

Thomasionowie szukali również swo-
Tch rzeczy. 

— Ależ pamiętam dobrze — jryte-wa-
ła się pani Wjktor ja — że położyłam 
moje palto na komodzie! 

— Gdzje mój kapelusz? — nleclerpli 
wi ł sję Thomasion. 

— A m ó j * 
Przeszukawszy cały pokój napróżno, 

czwórka nasza spojrzała sobie pytająco 
w oczy. 

Zrozumieli się w okamgnieniu i »a-
wstydzenj zabawną swą przygodą nie 
robiąc sobie wzajemnie żadnych wymó­
wek w obawie by Incydent nje narobił 
rozgłosu, nie żegnając sję z Eufrozyna 
wsiedli do swych taksówek i w mroźną 
noc zimową bez okryć j kapeluszy na 
głowie pomknęli, jednj do Vemet-sur-Nie 
vre, drudzy dc Lefordon. 

Po otwarciu testamentu okazało się, 
że pan Godineau zapisał jedną pclow Ę swe 
f*o majątku na rzecz przytułku w Vif?nera|f 
Baron, drugą zaś wjerncj swej Enfro-
zynie. 

— Znaleziono podobno — opowiadał 
w ki lka dni po pogrzebie pana Godineau 
jeden z bywalców w ka- "-rni „Olimp**— 
w jednej z szaf po zdjęciu z niej pTe-
częcj — okrycia j kapelusze siostrzenic 
jego i Ich MĘŻÓT?. 

— A jakże! — potwierdził pan sę­
dzia jowialnie, — a ii, karę z^mipsł 
spadku dostali siarczystego kataru, bi*> 
dicvł Tłum. J. S-
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Sit bramek padło 
n a 1 3 2 - u m e c z a c h l i g o w y c h . 

do 

Sezon pi łkarski w Polsce został ofi­
cjalnie zakończony czterema osiatniem: 
spotkanymi z cvk!u 132 meczów ligo­
wych w których padło 511 bramek. 

Królem strzelców został Kisiel ińsk 
T ! z Wis ły . 

IW str /os two zdobył młody doskona 
le prowadzony klub krakowski — Gar­
barnia, wicemistrzem został inny zespól 
podwawelskiego grodu — Wisła. 

Kraków w dalszym ciągu kroczy na 
Czele sportu n'łkarsk<ego w Polsce, 

nadaiac ton tej grze. 
Z drużyn stołecznych na wysok im 

poziomie stoi ty lko Legja. która zresztą 
w rb. jest druźrną zdecydowanie lepszą 
od W is ł y i moralnym wicemistrzem ligi. 

Warszawianka po raz trzeci (przez 
t rzy lata z rzędu!) szaleńczym finiszem 
uratowała sie od snadku z l igi , kończąc 
na przpdostatniem miejscu. 

Połonja. t radycyjnie nierówna, „ w y 

lądowała" ostatecznie na 8-em miejscu, 
ale horoskopy tej d rużyny na rok przy­
szły nie są różowe. 

Sensacja jest 9-te miejsce zeszłorocz 
nego mistrza ligi — Cracovj i oraz 7-mc 
niejsce zawsze równego i „sol idnego" 
mistrza Poznania — W a r t y . 

Należy sie spodziewać, że w najbliż 
szym czasie system rozgrywek 

zostanłe zreformowany, 
albo liczba drużyn l igowych bodzie o-
krojoua do ośmiu, po 6 drużyn każda 
(rozdz'ał losowany nie terytor ia lny) . 

Refn-inc uznać należy za konieczną 
ieśli chcemy, aby dotychczasowe arna-
torstwo nie posunęło sie ku.. 100 procer. 
towemu zawodowstwu. 

Drużyny bedą m'ały czas na z a w n 
dv z klubami zagranicznemi. gracze bę­
dą moz 1 ! nareszcie zobaczyć jak wy­
gląda świat w niedzielę. 

10.000 egz. powieści 
o wysokiej wartości l i terackiej 
zakupiliśmy dla naszych P. T . 

Czytelników 

P r * y m i n i m a l n y m w y d a t k u 

zl. ± 3 2 

k a ł d y P r e n u m e r a t o r w s g l . 
C z y t e l n i k „ E c h a " o t n y m a 

w sdn)iii's!r2c!l mi, M l m h LV. 11 

k s i ą ż k i 
w/g niżej podanego spisu. 

O t o t y t u ł y n a s z y c h k s i ą ż e k : 
które mocą 

Na tafli lodowej. 
S e z o n h o k e j o w y U n i o n s t ó w . 

Sekcja hokejowa SS Union przystę­
puje ze zwyk łą sobie starannością do 
nadchodzącego sezonu hokejowego 
Pierwszorzędne boisko hokejowe umo­
żliwiające oprócz treningu jazdę na k ry 
sraltcznej tafli lodowej tysiącznym za­
wodnikom tego pięknego zimowego snor 
tu, przyczyni się niewątpl iwie do pod 
niesienia formy zawodników, jak i do 
popularyzacji tego najpiękniejszego spor 
tu zimowego, k tóry jako najlepsza za­
prawa zimowa dla piekarzy powiinien 
być uprawiany 

przez wszystkie k luby. 
Tor saneczkowy, pociągme niewątnt 

wie mase zwolenników do Helenowa i 
wobec tego l iczyć się należy z nadzwy­
czajną frekwencją. 

Cieniarn ;a. wypożyczalnia ł yżew jak 
> ostrzenie tychże pozbawiają sportow­
ców mozołu i subjekcji. 

Oprócz spotkań o mistrzostwo Ło­
dzi program sekcii hokejowej przewidu­
je snotkania towarzyskie z Cracovią, 
AZS (Poznań) ł Legią (Warszawa). 

-Ir / i - i., w 
,.<!• ..... li 

Sezon walnyrh zebrań roznocząty. 
P r z e d ś w i ą t e c z n e s p r a w o z d a n i e . 

W dniu 19 grudnia roku bieżącego o 
godz. 18-tej w pierwszym ' te rmnic . a o 
godz. 19 w drugim terminie, w lokalu 
bibl ioteki fabrycznej TS Kruschendera 
(Grobelna) odbędzie się Walne Dorocz­
ne Zgromadzenie Podokregu ŁOZGS w 
Pabianicach z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie l wybór Prczy-
djum. 2. Odczytanie protokółu z ostatnie 
go Walnego Zgromadzenia, 3. Sprawo­

zdanie: a) Zarządu, b) W v d z . Gier I Dy­
scypliny, c) Wydz . Spraw Sędziowskich 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej I 
udzielenie absolutorium ustępującym 
władzom podokregu. 5. Dyskusja nad 
sprawozdaniami. 6. W y b ó r nowych 
władz Podokregu 7.. Wolne wnioski . 

Wnioski poszczególnych towarzys tw 
winny bvć zgłaszane na 7 dni przed t e r 
min cm Walnego Zgromadzenia. 

Zobaczymy... zobaczymy... 
S i l n y z e s p ó l B e r l i n a . 

'-Vspanteł.ir. /^kończeniem tegj-ocz-
< ego si mu i- V e nieJ<cln. a spotknr.ie 

c Dom t d / y reprezema-
ŁbdzC które Łódzki O-

Z * •> :rk P.ok«crsk' organizuje 
o :'•]/ n..Vi w sal' Fi lharmonii . 

Po początkowych trudnościach w ze 
stawieniu reprezentacji przyjeżdżają 
Herl ińczycy do Łodzf w swym 

na]siłntels2ym składzie 
Z trzema reprezentantami iNieniec nacze 
le. Groźnej tej ósemce przeciwstawia 
ł . ó d i skład który swym pięknym sukce 
sem nad Warszawą zjednał sobie lympa 
tj»c sportowców i wobec tego l iczyć się 
należy z emocjonującym przebiegiem 
walk no \ nadzwyczajnem zalteresowa-
niem temf zawodami. 

Kar ty wstępu. Już ibvć można w 
drogerj i p. A. De t l a J jerkowska 157. 

* * * 
Piątkowe zawody bokserskie Unio-

mi. które odbęd« się w mafel sali Heleno 
wa beda wstępem międzynarodowego 
spotkania bokserskiego ródź — Ber lm, 
gdyż w programie walk w 'dz imv zawód 
nfków, k tó rym z całem zaufaniem mo-

1. Luczyuska. Stargam =Uuny 2 tomy 
2. Fant u. UOUŁ iu i i / . )u . i'alą. 
i. Cliilurd. Wyprawa po zJote runo. 
4. Guiniiow. ...WŁ doczesnej iniiości. 
5. 1'icrre Lotti. f, •,, Jusa. 

Ó. l'iotr Chojnowski. K i j w mrowisku. 
7. Korzeniowski, spekulant. 2 tomy. 
8. A. Junosza Ol.zanowski. Grobowiec 

w |:.-inli.i -:m. 
9. M. Gromek Kor>ika. Serce. 

10. Grom. Tajemnii-a Zoppot. 
11. Dickens. Galery -iu-iry. 
12. Londyn. Gra. 
13. Sti ila Olicicrd T n j a pośród nas. 

2 ti.my. 

Czyje-nikom zamiejscowym za­
mówiona książki 

w y s y ł a m y n l »*tv.'oc*n!e 
j t»OC«t ł | 

po otrzymaniu wpłaty z l . 1,35 na 
nasze konjo w P. K. O. Nr. 68.009 

WPŁAĆCIE I WYBIERAJCIE!!! 

żnaby powierzyć reprezentowanie barw 
Łod t i w tak ciężkim spotkaniu. 

Nadzwyczaj ciekawe zestawienie par 
iąk i wzorowa organizacja zawodów u-
biegłej niedzieli przyczynia sle nłewątpl i 
wfc do tego. że w płatek wieczorem mi ­
łośnicy sportu pięściarskiego okolą t łum 
nie r łng hclenowskł z pełnem zadowole­
niem opuszcza miejsce zawodów. Popu 
la me cenv fhfcJSC od 7? groszy umożl '-
wiaja. każdemu bvć świadkiem cieka­
wych walk bokserskich. 

Program walk przedstawia sde naste-
rwiaco: w a ^ i musza: L ibermann 0"3K> — 
Ritzrr '1 (U). Mfchalak (Z łcdn) — Ora-
bor ( IKP). watra koguefa: So->denkie-
W*ez ( IKP) — Bl t re r II (U>. leszczyńsk i 
MKPI -y Brzccrck(Zicdn.). wa<ra p'órko 
wn: B^ łys tok (BK) — Frank (U) Mil ler 
(Snf/.ół) — Hóne (ID. waga lekka: Wdo -
wfAski (BK) — Mami <lD. Mar rzewsk ' 
(Zjedip.) _ Schon (U). Pisarski (Sokó?) 
— KHańsW fKF). watra p ó ^ r e d t r a : L i ­
nieć (Gcver) — Pawlak (UL Majer J. 
(Oeyer) — Stahl 11 (1KP> i w wadze t**.-
clężkfej Rosław (ZJedn.) - K'odas ( IKP) 

Sport w kilku słowach. 
{-—) Ubiegłej niedzieli bawi ła w Wie! 

kich Hajdukach drużyna piłkarska War 
szawianki, która rozegruła mecz l igowy 
z Ruchem. Zawody rozegrane na mro­
zie przyniosły deficyt i Ruch w y p ł a c i 
j edyne Warszawiance 170 zł. Suma ta 
ntewystarczyfa k lubowi wars7.awskie-
mu na opłacenie hott fu i przejazd zpo-
wrotem.do Warszawy. Nie mając innego 
wyjścia Warszawianka poz<xstała w 

W'euVch Hajdukach do poniedziałku 
wieczór: w nrędzyczasie Zarząd War­
szawianki przesłał swej drużynie pie­
niądze na' opłacenie hotelu i przejazd. 

Wypadek ten świadczy o fatalnej s\ 
tnacji n iektórych klubów które nie ma­
ta 7. c z r r o nokrywać def icytów. 

POLACY TENNlSI f tCI W Y J A D A 
na R!vlere. 

Jędrzejowska i Tłoczvński wyjadą z 
Polski z początkom lutego I wezmą u-
dciał we wszystkich turniejach rozgry­
wanych na Riwierze. — od 8 lutego do 
końca marca, przyszłego roku. 

VASTFPCA TRONU FaFROWNIK lFM 
drażyay ollwpijsklei. 

Następca norweskiego ks. Olaf będzie 
kierownlciem drużyny norwrsk ! e j na o-
Hnroifckie igrzyska z imowe do Lake 
Placid. 

(—) Znany w Polsce doskonały temni-
sista zawodowy Roman Najuch został 
prez. międzynarodowej federacji ten-
nisistów i tTenerów zawodowych z sie­
dzibą w Berl inie. 

(—) Drużyna IKP zakontraktowała 
na święta Bożego Narodzenia do Łodzi 
jirużynę bokserską z Siemianowic, któ­
ra rozegra w Łodz i dwa spotkania. 

(—) W ostatnich dniach sprawa me­
czu Łódź — Berl-m stała pod w i e l k m 
znakiem zapytania, ostatecznie jednak 
ber l ; ńczycy postanowili przyjechać do 
Polski nie chcąc narażać związku łódz­
kiego i warszawskiego na straty. Na sę­
dziego r ingowego tego snotkania upro­
szony został dyr . Kannenberg. 

(—) W nadchodzącą sobotę rozpo­
czyna sie wr okręgu łódzkim turniej siat 
kówk i o mistrzostwo Polski. Turnie j ten 
prowadzony będzie systemem mistrzów 
«kim. W sobotę w sali p rzy ul . Nowo-
Targowej zmierzy się $ześć zespołów 
męskich i Pieć kobiecych. Turnie j siat­
kówk i w y w o ł a ł wie lk ie zainteresowa­
nie. 

(_) \v sobotę o godzinie 20-ej odbę 
I dftie sie w lokalu SS UnJonu przy ul. 

Przeiazd 7 urorzyste rozdanie nagród 
dla motocykl istów, k tóry w bieżącym 
seaonie poszczycić s-i« mogił sukcesem 
na trrrze żużlowym w Helenowśe zdo­
byl i pierwszeństwo Jeździe turystycz­
nej. 

JPOSWIKCLNIE KUCHNI /'AKAFJALiNLJ 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH PRZY KOŚCIELE 

SW lERESy W IOUZI . 
W dmiu wozoraij.<4zyTn J. d ks. biskup Dr. W 

Tymienleckl w obeonoici [>araijaJr.eEo ducho-
w.cństwa, przedstawicieli Kuaiitetu oraz pan-
ijan dokoitaf pOewiecenii k j . ' ' i l dla najbiednle 
szych pmzy ul. P'jm»irsk*eJ ir. 123. 

i E. po dorkimantii aktu poSwieceHa ka;tinl, 
zasiadł przy wsprjinjm Moli, oy spi^źyi |Otra-
wy przycołowane przee mV scowa V-i.cihnię rfla 
rajh'ednie(łszych. 

KONTAKT MŁODZIEŻY CZFRWONFGO 
KRZYŻA Z ZAGRANICA. 

Każde p.mst .>«». każdy naród posiada swói 
narodowy Czerwony Krzył. działalność którego 
11I4 zamyka s e jednak tylko w ciasnych ramacn 
interesów narodowych, lecz biegnie hen daleko 
w s/.eroki świat, śpieszy na usliigi całej ludz­
kości W tym celu wszystkie organizacje naro­
dowe tacza, się w Kdua cal"«c która trworzy 
I ••.<! Czerwonych Krzyży z siedziba w stolicy 
świata — l*ary>.u. Dzięki temu młodzież róż­
nych narodowości nawiązuje pomiędzy soba. 
bardzo żywy koniikt droga korespondencji mit 
dzyszkoilne) zagraniczJiej. przesyłalac sobie nie-
tylko listy z opisami swtgo kiaiu. miusta. szko­
ły I t. p. lecz orze-ivla sobie wzalemnie cale al­
bumy, sporządzoiu własnoręcznie ilustrujące do 
bitnie dany kraj, naród, przyrodę, a czasem na­
wet lloie 1 la ':.t; danego kraju. 

Nie każdy może wie. że młodzież czerwono-
krzyska naszece miasta prowadzi bardzo oży­
wiona korespondencie unedzy szkolna z 1'rancją, 
łielgją. Anglją. Ameryka. Australia i Japonją a 
niedawno został nawiązany n^wel kontakt t re­
publiką Costo Kica, Korespondencja jest żywa 
i Interesująca albowiem Istnieje obowiązek mo­
ralny na lisi oJpowiedz»eć listem, na przysłany 
album odpowiedzieć albumem. 

Znaczenie ligo wzajemnej> poznania I zbli­
żania potęguje sle szczególnie w dobie obecnej, 
kiedy nt iyciu poszczególnych narodów prze-
jawają sle jaskrawo wszelkiego rodzaju sepa-
ratyzmy l autogonizmy. Młodzież czerwono-
krzyska całego świata ma Jeden wielki niesmer 
teiny nakaz .Jrtllul bliźniego- | temu nakazowi 
hołduje, ą zatem ma jeden wspólny cel i zada­
nie Iść z pomocą całel ludzkości, która tej po­
mocy potrzeouje. 

Te zdrowe i wysoce moralne objawy naszej 
młodzreży czetwonokrzysklej, oraz jej dążenia 
w k trunku niesienia pomocy bliźniemu, muszo, 
spotkać jak najszersze u/.nanie i poj'arcie wśród 
starszego pokolenia. 

Dodać należy, ze Polski Czerwony Krzyż 
Młodzieży w roku bieżącym obchodzi 10 lecie 
swew istnienia, które młodzie* łod/.ka bvdz:e 
uroczyście ohchocir.ila w dniu b urudnia r. b. 

IZ pomocni ló-lscia tradvcvtny Kiermasz gwiazd­
kowy C/.erwonego Krzyża Młodzieży odbędzie 
sio w dniach 5 o 7 i * mudnia r. b. w sali Zwią­
zku Młodzieży Katolickiej, (niańska 111. róg 
Kopernika 

WSZhCHI-Ol Kk WYSTAWA DROBIU, GO-
LLttl I KRÓLIKÓW W rORUNtU. 

Wystawa powyższa, która odbedzJe sle w 
czasie od B do 8 grudnia r. b. (włącznie) w To­
runiu w hall wystawowej w parku obok Cegiel­
ni przy ul. Bydgoskiej, zapowiada się bardzo 
dobrze. 

Zgłoszono pokaźną ilość drobiu, gołębi I kró­
lików z wszystkich województw Rzeczypospo-
Htel Pnlskiei. Jak również wvlegarkl (zagranicz­
ne I krajowe) wzory kurników i Inne rozmaita 
nrzvrzadv I u-zadzenia. potrzebne w nowocześ­
nie prowadzone' hodowli oraz wykresy, dane 
statystyczne I t. p. 

Otwarcie wystawy nastąpi w sobotę, dnia 
5-go grudnia r. b o godz. I I ej przed południem. 

Bilet wst"pu wynosił I zł dla wycieczek zblo 
rowvch ani łono bilet wstępu na 50 gr. Zwledza-
iacv «> stawę korz\staia z S0 procentów ei zniżki 
koleioHci * drodze powrotne] do mleisca za­
mieszkania. 

W niedziele w godzinach popołudniowych 
beda wygłodzone referaty o hodowli drobnego 
inwentarza oraz chorobach drobiu I Ich zwal­
czaniu, [loisladny program będzie podany na 
terenie wystawy. 

R a d j o - k ą c i k 
C Z W A R T E K . 

1140 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
12.05 Program na dzień bież, 12.10 Koin mete-
orol.. 12.15 Odczyt dla leśników p. t. Czego wy­
maga chwila obecna od leśnika I właściciela 
lasu. wygi. prof. J. Kloska, 12 35—14.00 Poranek 
szkolny, 14.50 Muzyka gramof., 1505 Kom. go­
spodarczy oraz giełda pieniężna. 15.15 Komuni­
kat L.O.PP. 15.20 Komunikaty. 15.26 Przegiął 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. Moś­
cicki. 15.45 Komunikat dla żeglugi I rybaków, 
15.50—16.15 Program dla dzieci. 16.20 Francuski 
(kurs średni), 16.40 Muzyka gramof., 17.10 Od­
czyt ze Lwowa. 17.35—18 50 Koncert kameral­
ny, 18.50 RozmaltoSci. 19.15 Skrzynka rolnicza 
1U.2S Program na dzień nast., 19.30 Muzyka gra 
moł„ 1945 Pras Dz. Rad)., 20.00 P. W. Woyto-
wicz - Grabińska wygi . felieton p. L Tajemnica 
uśmiechu, 20.15—21.25 Muzyka lekka, 21.25 Słu­
chowisko p. t Potęga dziecka, 22 10 Dodatek do 
Pras. Oz. Radi., Z2.15 Komunikaty, 22.20 Wlado-
mości sportowe. 22.30 - 24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, czwartek 
1140 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu, 

program na dz cń bież. 12.10—14.00 Transm. z 
W-wy. !4..\5 Komunikaty. 15.05 Komunikaty. 
15.25 „Wśród książek" z W-wy, 15.45 Intermez­
zo muzyczne. 16.00 Transm. ze Lwowa, 16.20 
Francuski z W-wy, 16.40 Muzyka gramof.. 17.10 
Odczyt ze Lwowa. 17 35 Koncert popularny, 
18-50 Rozmaitości 19.05 Odcinek powieściowy. 
19.20 Dr. W Wilkosz: Radiotechnika dla wszy­
stkich. 19.40 Kom. harcerskie. 19.45—22.2S Tr. 
z V.'-wy poczem program na dzień nast, 22.30 
Muzyka taneczna. 

KCFMGSW LSTFRHAUSEN, czwartek. 
lń.30 — 18.25 Dla szkół wyższych. Prof. 

Kauftmann: Cuda Egiptu, 18 25 — 18.45 Hisz­
pański dla zaawansowanych. 20 55 — 21.25 Prof. 
I Wolff Zmniejszenie Herby urodzeń, a układ 
życls narodu niemieckiego, 21.25 .Adwent". 
22.30 Transmisja sześciodniówlcl kolarskiej (za­
kończenie), 23.10 — 0.30 Muzyka nocna. 

Teatr Miejski — Mieszkanie ZoJkL 
Teatr Kamerla<iy — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Łukasiński. 
Coctr.ll - imle i s<e śmiej. 
Apollo — I. ćmy nocne. II. Znafoma z ulicy 
Casino — lenny Lind 
Ca pitol — Z r< Makaza księżniczki 
Corso — I Jedynaczka króia nafty. IT Dziew 

czyna z Hawsnnv 
Czary — Staiek przemytników. 
Grand Kino — Madam szatan 
Ludowy - l.ccjrKi potępleficow. 
Luna - Ma radu 
Mimoza — Anna Christe 
Odeon — 1 Falalny materac. I I Buster Kea-

ton 
Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu­

dy: dla młodzieży: W ogniu 1 potokach krwi. 
Palące — Ni rzeczona z lrrter)l 
Przedwiośnie - Ki>b'eta z przeszłością 
Rakieta — Nc-ce k^uka-skle 
Resursa — Trasre^it napiętnowanych 
Sntontlirł — Miłość Żorżety 
Wodewł! — I Fatalny materac. I I Buster; 

Keafon. 
Zachęta — Urrfór w operze 

WINSZUIFMYs 
l u t ro : Franciszkowi 

Wchód słońca 7.21 
Zachód — 3.29. 
Długość dnia 8.24. 
Ubv ło dnia S.37. 

Zgłoszenia bezrobDfnycH robotników fizycznych 
n a x .3poroo$<ą c o . - . - ź n ą z n m i e s i ą c c r u d z i e n r. b . c o . 

Urząd Zasi łkowy dia bezrobotnych 
magistratu m. Lodzi rozpoczął wc?oraj 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobot 
nych robotników f izycznych na dorażiui 
zapomogę. 

P rawo do zapomogi doraźnej przystu 
cuje bezrobotnym, k tó rzy : maią rodzino 
na wyłącznern utrzymaniu i zamieszku­
ją na terenie Łodzi od stycznia 1930 
roku, wyczerpal i wszystkie zas lk i usta 
wowe z funduszu bezrobocia po dniu 1 
stycznia 1931 roku. nie pobierają zas ; ' -
ków ustawowych z funduszu bezrobo­
cia j w czasie od 1 stycznia 1931 roku 
pracowali p rzyna jn r re j przez 4 tygo-
ctoia w zakładach, nodlegających usta­
wie o zabezpieczeniu na wypadek bezro 
bocia w czasie od 1 stycznia 1930 r. pra 
cowal i przynajmniej w ciągu 10 tygodni 
w zakładach pracy, podlega1?,cvch usta­
wie o zabezpieczeniu na wypadek bezro 
bocia, nie korzystają ze świadczeń Kasy 
Chorych, nie pob'erają renty, ani zapo­
mogi inwalidzkiej..nie posiadaia ani ma-

ątki i , ani jakichkolwiek dochodów sta­
łych lub niestałych, dorównujących lub 
przewyższających ew. zapomogę. 

Nie może otrzymać zapomogi żaden 
z bezrobotnych członków rodziny, pozo 
s t a r c y we wspólnem gospodarstwie do 
•'owem, jeżeli choć jeden z nich zarob­

kuje. 
Samotni prawa do zapomogi doraźnej 

nie oosiaJają. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywa się 

w lokalu Urzędu Zanikowego przy ul icy 
2S pułku Strz. Kaniowskich nr. 32, w 
arodzinach od 8.15 — 14, według naste-
mijacego porządku: 

Środa, dnia 2 grudnia r. b. l i t e ry : 
K. L. L. 

Czwartek, dnia 3 grudnia r. b. l i tery 
M N, O. 

Piątek, dnia 4 grudnia r. b. l i t e ry : 
P. R. S. 

Sobota, d n a 5 grudnia r. b. l i t e ry : 
T. U, W . Z. Ź. 

Ż Y C I E £ K 0 M 0 M I £ Z ń Ł . 
NOTOWANIA ZŁOTfcOO ZAGRANICA. 

Londyn 29.50, Paryż 287IV), Praga 577.00-
.<79.00. Wiedeń 79-20—79.80, Zurych 57.60. Ber­
lin 47.15—47.55, wpłaty na Warszawę, Katowice 

; I Poz.nań 47.25—47.45, Gdańsk 57.53—51 64 tele-
, graficzne wpłaty na Warszawę 57 49 '7 61. 

Londyn. Nowy Jork 332 50. Paryż Si 87, Ber-
1 lin 13.93 Bruksela 23.93, W lochy 64S0, Szwaj-
| carja 17 06. Budapeszt 25.00 Rumunja 565.00. 
; Wiedeń 29.00, Warszawa 29.50 

Paryż. Londyn S4.37.L2, Newy Jork 25.57.1J, 
Szwajcarja 496.75, Warszawa 287.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 1 grudna. Loco 6.10. grudzień 

5 96, styczeń 6.03. luty 610, marzec 6.20, kwie­
cień 6.28 maj 6.38, czerwiec 6.46. lipiec 6 56, cier­
pień 6.64, wrzesień 6.73, pażdzernik 6.82. 

Llvcrpoal, 1 grudnia. Loco 5.18, grudztert 
4 78. styczeń 4.77, styczeń 4.77. luty 4.77. ma­
rzec 4.7?, kwiecień 4.78, mai 4.80, czerwiec 4.82. 
lipiec 4.34. sierpień 4.86, wrzesień 4.88, paździer­
nik 4 91. listopad 4.92, grudzień 4.93. 

Liverpool, 1 grudnia. Egipska. Loco 7.75, Sty­
czeń —. marzec 7.30, mai 7.43. lipiec 7.65, paź 
dzlcrnlk 7.93, listopad 7.93, grudzień 7 93. 

Waluty, dewizy I akcje 
na giełdzie warszawskie] 
ZAŁAMANIE SIĘ KURSU FUNTA ANGIEL­

SKIEGO. 
Spadek dewizy londyńskiej byt kulmmacy! 

rryim punktem zebratMa giełdy. Tak la/ptowme, 
zniżki nie doznała dotychczas bodaj żadrra z de­
wiz. Dewiza na l-ondyn obniżyła się o 2.10 zł. 
na 1 funcie, oo stanowi 7 proc. Na tak znaczmy 
ipaidek wpłynęły wiadomości z zagranicy. Ob­
niżyła się równe* dewiza na Pragę o 1 gr. na 
100 kor. cz. poza tein przeważały zwyżki 
Gdańsk zyskał fi gr., u 100 guM. fd., Molaindja 
40 gr. na 100 f,. hol, Paryż 1 gr. aa 100 fr. tr., 
Szwaijcarja 15 gr. na 100 tr. sew, onaz ban kwity 
dolarowe o 03 gr. na 1 dolarze. Nowy Jork — 
czoki kabel utrzymały notowania poprzednie, 

POŻYCZKI PREMJOWE — SŁABSZE . 
Dział potyczek prerojowych był; naogół slab 

szy. Pożyczka bitdowlam spadła o 0.25 4 proc. 
Dolarowa o 0.35 zł. na *z*uce, za< Pożyczka 
Inwestycyjna zyskała OJ0 z ł , 7 proc. Pożycz­
ka Stabflfeaicyjna spadła o 0.50 proc. za.ś Msty: 
obligacje banków pańatwowyoh utezynmity no-
to wanto poprzednia. 

PRYWATNE PAPIFRY LOKACYJNE 
—ZNIŻKUJĄ. 

Zarówno Bsitr ,wair«zaws^le, Jak I prowtoci. 
nałne oljnilyfy się w stosunku do notowań po-
przednrtcli. Straciły na kursach: Msty Vii. Warrsz'1 

wy 4 f pof proc. 1.25, 8 ptoc. m. Warszawy utrz^ 
mane. Z prowincjonalnych — 8 proc. Listy Za­
stawne m. Kielc spadły o 1 75 proc. (^t . not 
w dn. 12 lłstopnda hr.) oraz 8 proc. tfsty Za­
stawne ra Łodzi o 0 25 proc. Ruch siacy, zain­
teresowań* ograniczone. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka BudowL ser. I 31.50, Premi 

Poi. Iowestycyjna 79.76, PremJ. Poż. DółsroW. 
seria I I I 42.45, ożjczka Stabiliz*cyJrra 1927 r 
57^), — 56.25 — 56.50. Listy zastawne Banki. 
Rolnego 83.25, - • 94.00 Listy Zast Ranku Gosp 
Krad. IT era. 83.25 — I em. 94.00, Oblig. Kom. 
Banku Gosp. Kraj. I I em. £3.23 — I em. 94.00. 
Oblig. BudowJ. Baatku (iosj). Kraj, 93, Listy 
Zast. Tow. Kred. m Warszawy 64 — 65, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Kiolc, 64.25, Listy Zast. 
Tow. Kred. m. Łodzł 62. 

DLA AKCYJ TENDENCJA ZMIENNA. 
Giełda akcyjna była bardziej ożywiona, cho­

ciaż kursy kształtowały sle niejednolicie Dział 
bankowy reprezentowały akcje Banku Polskie 
go ! Banku Handlowego. Bank Polski — by! 
słabszy, stracił on na kursie — 1.50 zL Bank 
Handlowy — utrzymał notowania poprzednie. 
W grup'e chem'cznej obracano Tespami. które 
nie wykazały odchyleń kursowych. Z metalur­
gicznych kupowano I.ilpopy po cenie o 50 gr 
droższe) od ostatnio notowanej: w dziale spoźyw 
czym zaś Haberbusch sprdf o 2 zł. na sztuce, 
notowano w tranzakcjach 50. 

KURS AVCYJ 
Bank Polski 107.50. Bank Handlowy w War­

szawie 85.00. Sole Potasowe 92.00. Lilpop 12 fO, 
Haberbusch 50.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 2.12. Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny z» 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w hand'r> 
hurtowym, ładunkach warronowych. Kursy n<-fa-
łone na podstawie cen giełdowych: Żyto 27 — 
37.50, pszenica dworska 28 50 — 29.50, pszenica 
zbierana 28 — 2830. owies Jednolity 25.50 - -
26.50, owies zbierany 22.50 — 23.50. Jęczmień na 
kaszę 24 — 24.50, Jęczmień browarniany 26 ~ 
27.50, groch polny Jadalny 2/ — 31. groch Wik­
toria 32 — 37, rzepak zimowy 35.50 — 37, ko­
niczyna czerwona 170 — 210. koniczyna biała 
250 — 375, mąka pszenna luksusowa 48 — 55 
mąka pszenna 0000 43 — 48. mąka żytnia pyt­
lowa 42 — 45. mąka żytnia sitkowa ) razown 

I 32 — 33, otręby pszenne szale 18 — 18,50 otrę­
by średnie 17 — 17.50. otręby żytnie 17 50 -
18, kuchy lniane 27 — 28. kuchy rzepakowe 21.M 
— 22.50. kuchy słonecznikowe 24 — 25, ziem­
niaki Jadalne bez obrotów. Usposobienie spokej-
ne; obroty średnie. 

Precz z i w r z m z ą M m , 

to p o l a k i t o w a r fent *$mrsMi 

o d z a g r a n i c z n e g o . 
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14 dni tortur. 
E g z a m i n m ę s k o ś c i u d z i k i c h . 

U narodów pierwotnych wprowadzę 
nie do grona mężów, połączone jest z 
najdziwaczniejszemu dla interesowanych 
nieraz bardzo przykremi i bolesnemi o-
brzęclaml. Do n c h należy nD. 

wybic ie zeha. 
rzucanie młodzieńców wgóre. zadawa­
nie im ran w pewnych miejscach cia'a, 
przekłuwanie uszu nosa i to. Szczegól­
nie ciężkim warunkiem egzaminu męsko 
ści poddają młodzież swa szczepy o6t' 
nocno-autralijskie. źyjac jeszcze dzisiaj 
na poziomie kul tury pierwotnej. 

Pierwsza cześć egzaminu polega na 
tem. że kandydaci kładą sie w okolicy, 
ob f tującej w komary tuż obok siebie 
na ziemię i bez pożywienia i odżyv i -
nia się w nieruchomej zupeln'e pozycj 
przebywają noc aż do wschodu słońca. 
Przez cały następny dzień leża znowu 
na znemf w żarze słonecznym. Gdy ciało 
zlane jest potem, mistrz ceremonji obsy­
puje te mrówkami , komarami ! mucham'. 
Egzamin t rwa w ten sposób 14 dni. a 
każdy dzień kandydatom przynosi nowe. 

coraz cięższe udręczenia. 
Mistrz ceremonii stawia im stonnie zapo 
mocą czarnych i białych patyków. 

Gdy kandydaci te próby męskości 
szczęśliwie odbyl i zostają, przyjęci do 
grona mężów. U niektórych szczepów 
ceremonja ta połączona jest jeszcze z 
bardzo bolesnem doświadczeniem. W 
tym celu rozpala się ogromny ogień z 
gałęzi. Gdy płomienie przygasną, kładzie 
się na żarzące węgle warstwę świeżych 
gałęzi i liści na która układa sie kandy­
datów, k tórzy przez kilkanaście mfnut 
pozostawać musza w duszącym dymie i 
żarze. Kandydaci. k t6rzy i tę próbę prze 
byl i , wstępują teraz do erorra mężów, 
mogą nosić dzidy i maczuef 

polować na kangura 
Teraz feż dopiero wolno im rozmawiać 
z kobietami i zawierać małżeństwo. 

Jak to dobrze, że na zachodzie nic 
poddają takim próbom kandydatów do 
małżeństwa. Zapewnie znaczna więk­
szość kobiet umierałaby w staropanień­
stwie. 

Pogrom nieubłaganych wrogów ludzkości. 

Siwi wojownicy na szańcach wiedzy 
Sukcesy instytutu Pasteur 'a . 

-xox-

Czy można kupić... Paryż? 
C i e k a w e w y l i c z e n i a p i s m . 

Jedmo z pism amerykańskich podaje 
Ciekawe wyl iczenie, wedfmj którego 
New York kosztuje 500 mi l iardów dola­
rów. Oczywiście nabywcy niema, nłkr 
też nfema zamiaru sprzedawania tero 
miasta. Ot poprostu zechciało s'e komuś 
kto miał dużo czasu, zabawić sie w ra'*'] 
misYza. Me by ło to zbyt trudne zadani* 
gdyż miasto to jest zbvt młode i z ła two 
śdą można by ło sprawdzić 

według rachunków jego cenę 
Daleko tudniej przedstawia s'e ocena 

Paryża — co też jeden z wsoółoracowni 
ków dużego paryskiego p'sma. Idąc w 
ślady swego amerykańskiego kolegi, u-
czynlł. Bardzo dokładnie wylicza wszy 
stkie bogactwa tak starego ,'ak 1 nowe­
go Paryża, z wszystkim] jego nowocze 
snem1 wynalazkami i udogodnieniami, 
Jak metro stacje radiowe i td. 

„Jeżeli zabawimy się w przypuszczę 
nie. że Marianna podarowała nam Paryż 
to bardzo ciekawem jest wyl iczenie, 
ile też Ją ten podarek kosztował. Ni-este 
ty cyfrę dokładną trudno lest ustalić, 
gdyż naprzykład niemożliwością jest obli 
czenie sławnej katedry Notre Dame. 
Louwru z jego nfcprawdoi>odobne.mii bo­
gactwami'* — pisze I 'Intransigeant. 

W przvb! : żcni ' i cyfra ta bez Notre 
Dame którą Francuzi nfe chcą ocenić 
za tan ;o ani też zbyt drogo, by Ich nie 
posądzono o l i c h w a r s t w o przedstawia 
się w sumie 

203 miliardów. 
Jesteśmy przekonani, żc teraz zacz­

nie się manja oceniania ws^ystk^eh tuias* 
i og ł aszan i konkursów na naldroższe 
miasto. 

Wśród mnóstwa pomników, zdobią­
cych stolicę Francji , najwspanialszym 
monumentem jest — Instytut Pastcur'a 
Możnaby go też nazwać: „sztabem głó­
w n y m wiedzy medycznej" , prowadzą­
cym bezgłośną a 

nieustającą wojnę z chorobami 
i śmiercią. Zakład doktora Pasteura u-
ratował od zagłady więcej istnień ludz­
kich, aniżeLi ich zginęło podczas wielk iej 
wo jny światowej . To też jest on chluba 
nietylko Francji , aie i całej cywi l i zowa­
nej ludzkości. 

Wie lka cisza panuje w t y m przybyt ­
ku pracy naukowej. Postacie w białych 
szatach bezszelestnie przesuwają się po 
długich korytarzach, lub ślrczą. pochv» 
lo t . j n->d mikroskopami i szklancmi rur­
kami. Ale jakie cichy ten a mozolny 
t rud wyda ł już dotąd owoce! Wys ta r 
czy rzucić oleietn na licznie porozwie­
szane na ścianach mapy i diagramy, aby 
przekonać się o ogromie oraz 

wartcśc l dokonanej pracy. 
Oto na jednym z nich uwidocznione są 
fazy długotrwałej lecz zwycięskiej wkoń 

cu wa lk i przeciw dy f te ry tow i . Gruba 
czarna linja oznacza ilość zgonów w 
czasokresie ostatnich dwudziestu la t : 
zrazu wysunięta szeroko ku górze, nie 
znacznie kończy się, następnie znów się 
podnosi, wreszcie powol i , lecz stałe o-
pada, co oznacza, że nauce ostatecznie 
udało się ujarzmić ową straszną „dusi-
cielke dzieci" . lnn</ wykres przedsta­
wia różne fazy zmagania się wiedzy ?. 
niemniej groźnym wrogiem ludzkości* 
gorączką połogową. Dzięki tej ostatniej, 
poród bv ł do niedawna niezmiernie nie-
bezpiecziiem przejściem dla kobiety : go 
rączka połogowa z.ibierała rocznie ty-
siące ofiar. Pasteur zdołał groźne to 

niebezpieczeństwo usunąć. 

Wszyscy wiemy, jakie walne z w y ­
cięstwo odniósł ten opatrznościowy czło 
wiek nad wodowstretem czyl i wściekl iz 
ną. Serum, zabijając tę straszną choro­
bę, wyrabiane jest w Instytucie codzien­
nie w wielkich ilościach. Widziel iśmy 
tam król ik i skazane na śmierć po to. 
aby ludzie żyć mogli Zaszczepiano im 
zabójczy mikrob wściekl izny. Więc paść 

Hauka gotowania dia chłopców. 

Burza w szklance... piwa. 
A m e r y k a w o b j ę c i a c h B a c h u s a . 

Przeciwnicy prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych coraz śmielej podnoszą 
głowy i coraz śmidej wołają o zniesie­
nie niedorzecznego prawa. Onegdaj od­
była się olbrzymia demonstracją w New 
.Jersey, pdczas której tłum ludzi złożony 
z 30 tysięcy uczestników, głośno prote 
stawał przeciw tyranizowaniu i depra­
wowaniu ludności. 

Już od godziny 7 wieczorem zadęły 
się gromadzić grupki demonstrantów w 
pobliskim parku, gdzie na ustawionej 
estradzie zajęli miejsca przedstawfcele 
miasta, naczelnicy poszczególnych klu­
bów, oraz 

zaproszeni goście. 
Cały park by? iluminowany seUkamł ty 
siecy różnokolorowych lamp elektrycz 
nych ! przedstawiał wspaniały 1 niezwy 
kle malowniczy widok. 

Wszystkie przemówienia były nada 
wane przez głośniki. z 

Mówcy potępiali prohibicję, czyniąc 
Ją odpowiedzialną za wzrost zbrodnirzo 
śd, oraz częściowo za werost bezrobo­
cia. 

Wykazywano, że prohiWcja Jest 
sprzeczna z konstytucją, gdyż ograni­
cza swobodę osab stą ebywatela. a przy 
tem deprawuje młodzież, gdvż na miej­
sce jednego lokalu o otwartym wyszyn­
ku p&wa, funkckmuje 

10 tajnych „speakeasy". 
Po przemówieniach odbył sie pochód, 

na któt\sro ozele kroczyła orkiestra zło 
żona z ludzi. Pochodowi 1 transparen 
tom, noszącym napisy Jak „My chromy 
piwa", „ M y chcemy pracy", „N ic chce­
my jeźdizifić do Kanady na szklankę niwa' 
itp., przyglądały się setki tysięcy ludzi, 
tamując zupełnie ruch uliczny. 

W Monachium komenda harcerska zawa rła umowę T dyrekcji szkoły gospodar­
skiej, na mocy które] harcerzom udziela sie nauki gotowania. Utnieletność ta 
przyda Im się nietylko dla wvclecz.ii 1 o>ozów harcerskich, ale uniezależni Ich 

w życiu od kuchni restauracyjnej. 

Polowanie na lodzie. 
P o d b i e g u n e m . l e F * e j n i ż w l a s a c h d z i e w i c z y c h . 

Gdyby się zapytano młodych ludzi 
skazanych na wygnanie, dokąd wo l * się 
udać: w kraje podbiegunowe na pusty­
nie czy do lasów dziewiczych, wszyscy 
zapewnie jednogłośnie 

opowiedzą sie za lasami 
Wyobraźma maluje Im tutaj bume życie 
tam zaś ty lko martwotę lodu. Tymcza­
sem rzecz się ma wręcz odwrotnie. Nig­
dzie nie w idz i się mniej zwierzyny, nig­
dzie polowanie nie jest trudniejsze jak 
w lasach dziewiczych. Na kilometrze 
kwadra towym morza lodowego sto razy 

lasów dziewiczych. Nawet w zinre, 
gdz/ie wszystko pokryte gruba warstwą 
lodu, niezbyt trudno w krainie lodów o 
świeże mięso. Fskrmosit potrafią przy po 
mocy swych psów odnaleźć otwory w 
lodzie, które porobfły sobie fokn 

dla zaczerpnięcia no wietrzą 
i W tych miejscach polują na te zwierzy 
nę. 

Znany podróżnik amerykański! Stcfen 
son który wiele lat spędził w okolicach 
podbiegunowych, bardzo mało ze sobn 

Król czeladnikiem siodiarskim. 
O s o b l i w a u r o c z y s t o ś ć p r z y k u f r z e . 

Ostatnio jedno z pasm szwajcarskich 
zamieściło nader interesującą opowieść 
o t^m, jak kró l sewedzkl Gustaw Adoif 
I I , uroczyście zapisany został do cechu 
czeladników sioddarskich w Erfurcic. 
Dzia ło się to w roku 1C31 w czasie woj 
ny Trzydziestoletniej. Wojska szwedz­
kie okupowały podówczas Erfur t , a kwa 
tera kró lewska mieściła siię -w istniejącej 
do dziś dnia gospodzie ..Pod L i l ją " . Pew 
nego dnia Gustaw Adolf przechadzając 
sic po pokojach gospody dosłyszał gło­
śne śpiewy w jednej z ty lnych komnat 

J e d e n a s t o l e t n i a o l i m p i j k a . 

Docent uniwersytetu wiedeńskiego 
dr. K. M. Mcnzel stwierdzi ł u jednego 
,~e swych pacjentów chłopca 16-leniego 

n iezwyk ły w y b r y k przyrody 
Chłop !ec ten posiada mianowicie, o-
prócz języka normalnego. Jeszcze drugi 
wyrasta jący z jedr?go z migdałów jamy 
ustnej i zwieszaiący sfe obok normalne­
go. Mikroskopowe zbadane czystki tego 
drugiego języka wykazało, żt składa s;c 
z charakterystycznych tkanek Języko-

wfęcej upoluje się zwierzyny, niż na ta- \ zabierał żywności a'e za to tem uważ 
kim obszarze lasu dziewiczego. W p r a w . n | e j przyglądał się zwyczajom krajow-
ny podróżnik podbiegunowy żyle znacz- C O w , ucząc się od nich zaopatrywania się 
nie dostatniej niż doświadczony myś l iwy I w śwfeże mięso na miejscu. 

Chłopiec z dwoma językami. 
N i e z w y k ł y w y b r y k n a t u r y . 

wych . Nie Jest to przytem wyros łek bez­
władny porusza się bowiem tak, jak ję­
zyk normalny, stosownie do wol i chłop­
ca, k tó ry może przytem na rozkaz zmie 
niać kształt i wielkość tego swego 

organu dodatkowego. 
Gdy zaś chłopiec mówi drug 1 jego jeżyk 
porusza się tak samo. jak z w y k ł y . Jedy­
ny ten w swoim rodzaju Okaz patologi­
czny dr. Menze] przedstawił wiedeńsk".o 
mu Tow . lekarskiemu. 

j z a p r e n u m e r u j d l a s w y c h d z i e c i |. 

M A Ł Y KUR]JERI 
MEGAN T A Y L O R 

11-letnia angielska mistrzyni iazdy na 
łyżwach została wydelegowana na tego 
roczna olimpiadę do Stanów Zjednoczo­

nych. 

Zaoiokawiny obcemii głccaml, wszedł 
do laby 1 zdumiał się conlemlara zarów­
no 

wyglądem obcych gości, 
jak j zachowaniem się ich. B y i ; to, barw 
nie odziani, czeladnicy-siodlarze, k tórzy 
zebrali się w gospodzie na uroczyste 
przyjęcie do cechu pewnego terminato­
ra, k tó ry właśnie tegoż dnia święci ł swe 
wyzwó l iny. 

Król traf i ł właśnie na zakończenie ce 
remonjału — starsi cechu zamykal i ku 
fer, w k tó rym przechowywano p rzyw i ­
leje, pieczęcie, 1 akta cechowe, a sio-
dlarze z kuflami w rękach krąży l i gę­
siego dookoła kufra I śpiewali pieśni u-
roczystościowe. Gustaw Adolf zacieka­
wiony zawartością kufra, poprosił by go 
raz jeszcze otworzono, odpowiedziano 
mu jednak, że do wnętrza zajrzeć może 
ty lko członek cechu. Wówczas król nie 
namyślając się długo,, zaproponował, 
by zapisano go w poczet czeladników 
siodiarskich. a ponieważ Gustaw Adolf 
słynął szeroko jako znakomity znawca 
koni i właściciel wspaniałych uprzęży, 
przeto starsi cechu, po krótk ie j naradzie 
zgodzili i sie przyjąć króla w poczet erfur 
ckich siodlarzy. 

Obejrzawszy dyp lomy \ pieczecie, 
wyjęte z ogromnej cechowej szkatuły, 
Gustaw Adolf wrzuc i ł do niej dwa złote 
dukaty i jeden medal srebrny z napisem 
,.Dco et v ietor idbus armis 1631". Pa-
imątkowe te monety przechowywane są 
do dziś dnia w a rch i " ach cechu, k tóry 
nosi od tej pory miano: „kró lewskiego 
cechu siodlarzy miasta Er fur tu. 

Opowieść powyższa należy dio całe­
go szeregu anegdot i pamiątek biograficz 
nych dotyczących Gustawa Adolfa I I . ja 
l:ic pojawiają sie obf ide w prasie zagra 
rocznej, w związku z uroczystościami, 
mająceini się odbyć w roku przysz łym 
z okazi; trzechsetlecia śmierci krÓIa. Gu 
staw Aodtf I I poległ w bi twie pod Li i tzen 
dnia 7 listopada 1632 roku. 

muszą, ale ich śmierć uratuje życie wie­
lu istotom ludzkim, a lbowiem z mózgów 
i m!;śni pacierzowych zwierzęcia ucze­
ni wydobędą zbawczy p łyn , chroniący 
ludzi od jednego z 

najokropniejszych rodzajów śmierci. 
W kątach klatek, ciężko dyszące, leża 
chore szczury i świnki morskie. Są to 
of iary dociekań naukowych. Ale zwie­
rzęta te cierpią nie na darmo. Z ich ciał 
zrobiono laboratoria, w k tórych przyro­
da sama produkuje odtrutki przeciw ja­
dowi śmiercionośnych mikrobów. Opo­
dal ujrzeć można laborantów, manipulu­
jących delikatnemi rurkami, zawierają-
cemi „ k u l t u r y " strasznych bakcy lów, ze 
zdumiewającą wprost nonszalancją, l i ­
czeni c i , igrający — zdawałoby się — 
z temi preparatami 

„skoncentrowane] śmierci" 
poszczycić się mogą ca łym szeregiem 
wiekopomnvch naukowych zdobyczy 
I tak : doszli oni do wniosku, że gruźli­
ca może być wytępiona w ciągu kilku 
pokoleń, o ile ludzie zechcą dać posłuch 
nauce i działać według jej wskazówek. 
Dwaj asystenci Instytutu, po długotrwa­
ł ych obserwacjach, stwierdzi l i bowiem 
fakt. że niemowlęta, którym w parę ty­
godni po urodzeniu zaszczepiono spre­
parowane przez nich serum, okazały be» 
względną odporność na zakusy 

tej strasznej choroby. < 

Wie lk im tr iumfem badań dokonanych 
w Instytucie Pasteura jest odkrycie no­
wego sposobu szczepienia chorób. Do 
tąd wprowadzano w żvłv pacjenta pew­
ną ilość danych mikrobów, aby pobu­
dzić k rew do samoczynnej działalności 
odpornej. Obecnie zaś stwierdzono, że 
nie jest konieczne szczepienie samych 
mikrobów, a wystarcza zastrzyk ich ja­
du w stosunkowo bardzo nieznacznych 
dozach. Wobec tego w Instytucie zmu­
sza się wiele gatunków bakcylów do w y 
twarzania te^o Jadu — przeznaczonego 
ku 'eh własnej zagładzie. 

I tak, bój zawzięty 
walka bez pardonu, 

wre w Instytucie na całej linjł. Poważni 
siwi mężowie oraz młodzi adepci nauki 
medycznej, walczą bezustannie na szań­
cach Wiedzy, odpierając bezustanne a-
taki niewidzialnych wrogów zdrowia I 
życia ludzkiego. Nie da się ani w przy­
bliżeniu obliczyć, ilu ludziom doktór 
Pasteur uratował życie, nikt też nie po­
siadł tak wspaniałego, Jak on, pomnika. 

Podsłuchane. 
Z L O Ś U W Y " ̂ " T H . 

Aktor I : — Mam nadzieje, że w te/ 
roli będę sie podobał publicznośd. 

Aktor I I : — To rzecz pewna. Umie­
rasz przecteż zaraz na początku pierw­
szego aktu. 

S P A D E K 
— Ciociu, zamknij na chwfle oczy! 

— prosi mały Jaś. 
Stara pradotka zamyka oczv. 
— Teraz jesteśmy wszyscy bogaci! 

— wesoło woła malec. 
— Dlaczego, moje dziecko? 
Tatuś powiedział dzisiai rano. że Jal 

ciocia zamknie oczy to będziemy bo­
gaci. 

R Ó Ż N I C A 
—To komiczne: kilka słów pod nosem 

wypowiedzianych 1 człowiek sJe ożenił. 
— Albo kilka słów przez sen wypo­

wiedzianych I człowiek stracił żonę. 

O D W O Ł A N I E 
....mol panowie, mogę tylko tyle po­

wiedzieć, ż* połowa tu obecnych to 
idjocl! 

Przewodniczący zebrania: — Przy­
wołuję pana do porządku. Wzywam pa­
na, aby pan natychmiast odwołał to o-
braźliwe wyrażenie. 

— Dobrze. Odwołuję. Połowa obec­
nych, to nie s* idjocl. 

OCZYWIŚCIE 
1— Gzy gołąb, który przyniósł Noemu 

gałązkę oliwną był samcem czy samicz­
ką? 

— Samcem. 
— Skąd wiesz? 
— Bo samiczka nie mogłaby trzymać, 

diziobka tak długo zamkniętym. 

TAJEMNICA. 
Czy pan zna tajemnicę długiego ży­

cia? Należy codziennie /.jadać kilka ce­
bul i ząbków czosnku. 

— Hm, tak, ale jak tę tajemnicę za­
chować dla siebie? 
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